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Lwów, dnia 24 marca. 


Po iat szeregu raz pierwszy znów Ta- 
dosne bicie dzwonów rezurekcyjnych znajdzie 
żywy oddźwięk w sercach polskich. 

„Wesoły nam dzień nastał!*. Wszystkie. 
smutki i gorycze osobiste ukryły się, po za- 
kamarkach duszy, jak ptactwo nocy sploszo- 
ne widokiem słońca, Nie wolno w tej chwili 
myśleć o sobie. Weseli się Ojczyzna, a jak 
braliśmy udział w jej męczarniach, tak ninie 
wuradowaniu niechaj ona uczestnictwo wszy- 
stkich ma zapewnione. 

Długo chmurzyło się nad głową Pol- 
ski, choć już wichura wojenna przeszła i za- 
brakło chmur zabójczych w kołczanie krwa-” 
wego Marsa. Wiosna tegoroczna rozpędziła 
chmurzyska i oto widzimy nad sobą błękit 
jasnej przyszłości, a słońce ciepłem przesyca 
polskie niwy. 

Ta Wielkanoc pamiętną pozostanie — 
bardziej pamiętną, niźli wiosna r. 1812, któ- 
rej nadzieje przesączyły się w pieśń narodo- 
wą. Tamta wiosna niosła tylko wróżby i to 
wróżby niestety, które aż nazbyt rychło oka 
zały się zawodnemi. Ta, obecna, zesłała nam 
wróżb spełnienie. Co serca przuczuwały od 
tak dawna, czem krzepiły się dusze jak wizją 
świetlaną, nad czem pracowały mózgi i ręce 
pokoleń, to zakwitło promiennym kwiatem, 
a przedświąteczny okres tegoroczny wyniósł 
go wysoko i ustawił ku podziwowi świata. 

Ugruntowała się podwalina życia we- 
wnętrznego Polski dzięki uchwalonej Kon- 
stytucji, której brak wytwarzał tyle niepewno- 
ści pod ojczystą strzechą, a nawet nieufność 
budził u obcych. Szezerze demokratyczne 
Państwo czuwa obecnie u bram wschodu 
europejskiego i nikt nas już nie może podej- 
rzywać, byśmy deimokratyzm na ustach je- 
dynie mieli. 
| 


Marja Bańkowska. 


MGŁA. 


, (Ciąg dalszy) 

Głos jej zabrzmiał całkiem pewnie i 
po chwili Kołysała się już w jego ramio- 
nach. 

— Bardzo ciężko? — spytała upoko-' 
rzona świadomością swych sześćdziesięciu 
kilogr., gdy jego kroki zwolniały pod górą, 
Nie bardzo — odparł po prostu — 

pani się dobrze poddaje, o wiele ciężej jest 

nieść bezwładne ciało. 

— Aha, to pewnie taternik z Towa- 
rzystwa ratunkowego — pomyślała Jadwi- 
ga — i ponieważ ciężyła jej bardzo rozbita 

` głowa, złożyła i ten ciężar na jego ramieniu. 

— Zresztą pomaga mi Furkot — mó- 
wił dalej — on niesie pani i moją ciupagę 
i pokazuje drogę. 

— (o to jest Furkol? — spytała umę- 
czonym głosem. 

„ ,— To mój pies — odparł — on i wśród 
największej mgły trafi węchem do domu. 
Może pani być zupełnie spokojną, że nie 
zabłądzimy. | 

— Ja jestem spokojna — odparła Ja- 
dwiga. m 

I rzeczywiście, czuła się zupełnie bez- 
pieczną w ramionach tego obcego człowieka. 

óry wynurzył się z mgły i niósł ją przez 
mgłę niewiadomo gdzie... 
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A równocześnie dokonały się dwie wiel- 
kie sprawy. Pokojem uwieńczone zostały ro- 
kowania ryskie, dając nam możność zajęcia 
się nakoniee uporządkowaniem powojenne- 
go zamętu, Wreszcie dziecko nięodrodne Pol- 
ski wląsk Górny wraca na łońo macierzy, po 
ośmiu wiekach obopólnego ku sobie stesknie- 
nia. 

Zatem Święto, wielkie święto w māro- 
dzie i jeśli kiedy, to obecnie radować się 
nam z całego serca w jutrzejszy dzień Wiel- 
kanoeny' u stóp Zmartwychwstałego Chry- 
stusa. Pan to nad pany w mocy i dobroci: 
śmierć własną pokonał, słodka zaś jego wieszcz- 
ba, także we skrzeszeniu Polski, w jej przywró- 
ceniu do życia i umocnieniu, spełniła się 
nam chwalebnie. 


Depesze gratulacyjne. 


Naczelnik Państwa otrzymał następu 
jące depesze: 


Do Jego Ekscelencji Marszałka Piłsud- 
skiego, Naczelnika Państwa Polskiego. W a r- 
Sszawa, Belweder. 

Szezęśliwy jestem, że mogę z okazji 
imienin Pańskich nazajutrz po pamiętnem 
uchwaleniu konstytucji, która otwiera nową 
erę dla Polski, przesłać Panu wraz z najser- 
deczniejszem powinszowaniem najgorętsze ży- 
czenia wielkości i pomyślności dla Pańskiej 
Ojczyzny, a osobistego szczęścia dla Pana. 
Przy tej sposobności puzyjemnie mi raz je- 
szcze powiedzieć Panu, w jak miłem zacho- 
wuję wepomnieniu pamięć Pańskiego u nas 
pobytu, który tak wymownie zaświadczył o 
tradycyjnem zaufaniu i przyjaźni, istniejącej 
pomiędzy naszymi krajami. 


Millerand. 


Na powyższą depeszę Naczelnik Pań- 
stwa odpowiedział telegramem, jak nastę- 
puje: 


Wiedziała o nim tylko tyle, że miał 
dobry, jak trącona struna, drgający głos, 
dwoje silnych ramion i psa, który się nazy- 
wał Furkot — poza tem nie znała nawet 
jego twarzy. 

Po niedługim czasie Szczekaniu psa, 
odpowiedziały głosy pasterskich owczarzy, 
w mgle zamajaczyło czerwone światło w 
oknie chaty i właściciel Furkota, trzymając 
ciągle Jadwigę na ręku, uderzył nogą w drzwi 
chałupy wołając: 

— Jędrzkowa, — e dy, otwórzcie 

Po chwili, drzwi się otwarły i na pro- 
gu stanęła góralka. 
O raty, Jedrzek, przypotrz się, e dy 
pon Marek znowu jakieś chudziątko z lasu 
prziniósł ! 

tary góral stanął na progu chaty z 
któ uchnęło ciepło i zaducha, powiedział: 
haj — ceyknął filozoficznie śliną 
przez zęby, poczem zaczął grzebać w fajce. 
O mój Jezusieku, *najsłodsy, jakies 
to domęcone, — biadkała gaździna — otwo- 
rzyła drzwi na lewo, wiodące z ciemnej sie- 
ni do świetlicy, dużej, przestronnej izby, 
w której mimo późnej pory i mgły, były 
okna pootwierane. 

— Zamknijcie okna, Jędrzejowa i przy- 
gotujecie herbaty — rozkazał Marek — a sam 
złożywszy Jadwigę na łóżku, zdjął z półki 
lampę; Jadwiga patrzyła na jego wysoką, 
pochyloną nad stołem postać, która oświe- 
cona drgającym płomieniem, rzucała wyol- 
brzymiony cień na złotawe, wyheblowane 
ściany. Wreszcie Sszezęknęła mleczna kula, 
szklanego klosza i Marek odwróciwszy się, 


— 


we Lwowie bez dostawy 


ska 7. 


w 


szyt 40 Mk., rocznie 160 Mk. 


wszelkie przybory i ezęści 
BEKNAEZERZKEZRROZEZZEZZRKZKEZZZSZZM 


Do Jego Ekscelencji Pana Aleksandra 
Milleranda, Prezydenta Repnbliki Francu- 
skiej, Paryż. 

Spieszę wyrazić Waszej Ekscelencji 
najżywsze podziękowanie za, gorące Słowa, 
które Pan zechciał przesłać z okazji moich 
imienin i uchwalenia konstytucji polskiej, 
Uchwała ta, stanowiąca nowe polskie prawo 
zasadnicze, pozwala mojemu krajowi poświę- 
cić swoje wysiłki pracy organizacyjnej i kon- 
solidacji wewnętrznej. Pragnę również po- 
dziękować Panu raz jeszcze za spontąniczne 
? szczere przyjęcie, które zgotował mi Rząd 
i Naród francuski podczas niezapomnianych 
dni, jakie spędziłem we Franeji. Wspomnie- 
nie to puzostanie na zawsze świadectwem 
ścisłej i prawdziwej przyjaźni, łączącej nasze 
kraje. NSW Piłsudski. 


Jego Ekscelencja Marszałek Józef Pit- 
sudski, Prezydent- Rzeczypospolitej Potskiej, 
Warszawa. W chwili, gdy Polska nadaje 
sobie zasadnicze prawo państwowe i, osią- 
guąwszy pokój, powraca ze słuszną dumą do 
pełnej chwały tradycji narodowej, pewny 
jestem, że daję wyraz uczuciom wszystkich 
Włochów, składając życzenia pomyślności i 
wielkości, a zarazem przesyłam Waszej Iks- 
celencji, który tak bardzo przyczynił się do 
wskrzeszenia swojej Ojczyzny, moje najser- 
deczniejsze powinszowanie. 

Wiktor Emanuel. 


Na powyższą depeszę odpowiedział Na- 
czelnik Państwa następującym telegramem: 

Do Jego Królewskiej Mości Króla Wi- 
ktora Kmanueia II., Rzy m. 

Jestem szczególnie wdzięczny za po- 
winszowanie, które Wasza Króiewska Mość 
zechciał mi przesłać zarówno w Swojem 


podniósł w górę jasną lampę. — — Chwilę 
patrzyli na siebie w milczeniu, długą chwilę, 
wreszcie Jadwiga podniósłszy się na łokciu, 
powiedziała: 

— Więc... pan jest — Marek Ramwid ! 

— A pani jest, Mew... 

Lampa zadzwoniła, jakby zadrzała ręka, 
stawiająca ją ma stojącym obok łóżka rzeżbio- 
nym stoliku. 

— Ja się nazywam Jadwiga Granowska 
— powiedziała powoli kobieta. 

Zayadła długa chwila ciszy, w której 
milezały usta, a pracowały oczy i myśli... 
Jadwiga patrzyła ua jego bronzowe, smutne 
oczy, na ciemne włosy, wśród których od 
lewej skroni ciągnęło się charakterystyczne 
siwe pasmo i pomyślała z uśmiechem: W 
dziwny sposób pozuałam sławnego poetę.. 
Zaś „sławny* Marek Ramwid, patrzył na 
bladą twarz panny Granowskiej, rysującą się 
jak alabastrowa rzeżba na jasnem tle roz- 
sypanyci włosów i pomyślał bez uśmiechu 
i krótko: 

— To ona!... , 

Wreszcie kobieta pierwsza przerwała 
milczenie. Oparła się na rękach i usiadła na 
łóżku, odrzucając w tył swe splątane, srebrno 
popielate włosy. i 

— W dziwny 'sposób przedstawiliśray 
się sobie, s dziwniej jeszcze poznali oboje ; 
potem wszystkiem, nie wiem, jak mam po- 
dziękować panu, aby to podziękowanie *nie 
wypadło banalnie, — wyciągnęła rękę ser- 
decznym ruchem, — jakby tym gestem chcia- 
ła wynagrodzić ubóstwo słów. 

— Pani mi już podziękowała *tam w 
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PRENUMERATA: 


we Lwowie z dostawą, z przesyłką pocztową w Polsce 
z przesyłką pocztową w innych państwach 


Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej”, L 
Podwale 3, w godzinach od 8—2 i 5—1 i biuro S. Sokołowski i Ska, ul. Ja 


Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnik“ 
adresem: Lwów, ul. Wałowa 1. 31, I. piętro (nad mezaninem). 


REZERRKZNZORRZKZRZRZRZEZADZZZRRDNE RRZNRNENZUREZEZNABADAZWUNEZM isa 


AUTO- SSTA R 
Kraków, ul. Sławkowska l 32. — Tel. 1500. — Adres telegr. „Autostar“. 
100 samochodów cicżarowych 3 do 5 tom pierwszorzędnych fabryk jak 
»Benz Gagenau«, »Horeh«, »Opele, »Vomag« ete. natychmiast ze składu g 
w Krakowie do odbioru. — Wszystkie samochody na pełnyel: obręczach = 
gumowych. — Gwarancja fabryczna na przeciąg 6 miesicey. — Na składzie « 


„Przewodnik naukowy i literacki“ kwartalnik. Prenumerata za ze 


składowe do samochodów. 


i upo 


imieniu jak w imieniu wielkiego i 
tnego narodu włoskiego, w chwili, g 
sza nadała sobie konstytucję prawdziw 
mokratyczną i położyła kres stanowi 
remu na swojej wschodniej granicy 
zawarcie sprawiedliwego pokoju. 

Pospieszam wyrazić również mt 
ene przeświadczenie, że Polska i Wł 
które pod panowaniem Waszej Królem 
Mości dążą z taką chwałą do wyso 
swego przeznaczenia, przywroceniene sp 
osiągną po tylu trudach pomyślność i 
nię rozwoju sił ekonomicznych i mor 


Józef Piłsudski. 


Dalsze urlopy wojskowe, 


Biaro prasowe 
wojskowych ogłasza 
M. S.W.: 

Wobec rozpoczęcia się : robót 
należy bezwłocznie przystąpić do b 
nowego urlopowania bez praw do p 
szeregowych, służących w armji, a n: 
cych do roczników 1698, 1897, 1 
starszych, bez względu nato, czy 
przydział w formacjach krajowych, œ 
froncie, o ile są właścicielami, oraz 
wnikami samodzielnych gospodarstw 1 
a MIANOWICIE: 

1 Właścicieli majątków ziems| 

2. waaścicieli samodzielnych osad ię 
spodarstw rolnych, 

3. dzierżawców majątków ziem 

4, dzierżawców samodzielnych 
gospodarstw rolnych, 


Ministerstwa 
następujacy 


lesie, — odparł, całując ją w ręke 
krótkiem „wierzę panu“. 
— Slicznie tu w tej góralskie 
tlicy, żebym tylko coś do jedzenia d 
i żeby noga tak bardzo nie bolała, b 
mi jak w raju. 
— Na to pierwsze poradzi Jęd 
na to drugie, może ja, — ale mu 
znowu zawierzyć, — Widzi pani, 
kawałek doktora, a w tym wypad 
to, niż nic: tyle zapamiętałem z n 
ojca. że wiem jak się z wywiehnię 
obejść. Pozwoli pani? — spytał, 
obok niej przy łóżku. Zesunął pokr 
ją pled i wziął w rękę stopę. 
To nawet nie jest swichi 
naciągnięcie ścięgna, dlatego tak o 
silnie — mówił, dotykając palcami o 
Wyszedł z izby i przez drzwi si 
było jego rozmowę z goralką; po k 
nutach powrócił, niosąc szmat płótn 
tego na pasy. 
— Wierzy m: pani? — spy 
jeszcze — pochylając się nad leżąca, - 
gdy w odpowiedzi skingła głową, 
na bok fardy sukni i przeciął jedn 
cznem cięciem "pończochę i wysoki 
Jadwiga zacisnęła usta i zamknęła 
Gdy je otworzyła, opatrunek już b 
czony; noga zbandażowana silnie, 
kolano, leżała na wałku ze zwinieę 
a Marek mył ręce w rogu izby w d 
i oglądał się niespokojnie.. ka 
— Boli' bardzo? — spytał trosk 
gdy się poruszyła. ; +4 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
2) 


s. 


5. jedynych kierowników majątków 
ich, 

6. jedynych kierowników osad i gospo 
rolnych wiejskich, 

4 jedynych koniecznych pracowników 
a roli i gospodarstwie. 

Ze względu na wskazaną szybkość w 
naniu powyższej akcji, za podstawę do 
minowego urlopu służyć będzie oświad- 
ie danego szeregowego, że-on podpada 
jedną z wyżej wymienionych kategorji, 
lędnie zaświadczenie, wystawione przez 
ośnych wójtów gmiu, a potwierdzone 
z starostwo. W wypadku wymienionym 
6. koniecznem jest zaświadczenie, że 
gowy jest jsdynym w gospodarstwie 
iecznym pracownikiem ¡na roli, wysta- 


e to przedstawia się, jak następuje: 
i 


2 


wione przez odnośnych wójtów gmin, a po- 
twierdzone przez przynależne starostwa, 

_ W ewentualnych przypadkach odnośny 
oddział wojskowy, zakład, urząd lub forma- 
cja, w których dany żołnierz się znajduje 
zarządza bezpośrednio w drodze telegrafi- 
cznej stwierdzenie jednego z podanych fa- 
któw przez właściwe starostwo. 

Bezieriminowe urlopowanie przeprowa- 
dzą oddziały, formacje i zakłady wojskowo 
przez swoje oddziały zapasowe. 

W sprawie terminowych urlopów na 
czas robót polnych od 1 marca do 20 kwie- 
tma dla szeregowych wszystkich oddziałów 
służbowych, pozostaje w msey rozkaz M. S. 
W. Sekcji poborów i uzupełnień z 17 wrze- 
snis 1920. 


Plebiscyt w cyfrach. 


Z Bytomia telegrafują: Prowizoryczne obliczonie wyników głosowania na podstawie 
ozdań powiatowych komitetów plebiscytowych, zestawiło biuro statystyczne polskiego 
arjatu plebiscytowego w dwóch grupach. 

W pierwszej, t. zw. bloku polskim, i w drugiej, t. zw. bloku niemieckim. Zestawie- 


I. Blok polski: 


s Za Polską: Za Niemcami: 
owiat: głosów gmin głosów gmin 
y c 6 Ala WIĘ 0,0216 Ł4 TAC mc 53.429 128 18.748 12 
R 1 i . 48.419 113 26.478 15 
š > a NE PE 3.900 — 22.774 1 
e wieś „+ ; s. w. 60.699 25 52.887 28 
EA e a e a W SE . . 10.764 — 3.848 1 
n miasto 1 dlo. AWSNASSB . „10.076 — 29.500 1 
BOROCWICJA -. s e 4 a 0 0 zai a 62.965 19 43.606 5 
SSE. EN ; . 28.215 13 45.076 4 
BORNNASIO . « . . 4. 1 2%» o a alo c 39.609 — 32.022 l 
Ce prowineja . ... 0 w. a 0 A 22 20.194 13 
SORO o a a a a a „ « . 26.714 85 16.541 3 
Cr a aa 2 o” 23.039 50 15.060 = 
ABS brzeg Odry) . . « was . n 51.035 10 9.001 18 
a (część południowo - wschodnia) . . . . 95.591 27 4.524 18 
Razem . . 421.269 652 400.768 191 
Procentowo. . . 5125 774 4875 22:6 

II. Blok niemiecki: 
Mesa powiatu) a ho oe « . . eb 5.518 2 19.442 69 
DANEM ySIÓW +: «. . « » « «a « „ o LBT — 33,209 212 
EE... . 6 Pl 0.85... ZLE 18 54.142 22 
TORG To o aa E TAE © 4,390 1 21.483 65 
(lewy brzeg Odry) . . „+! 6.971 13 26.163 81 
orz (lewy brzeg Odry) . . . « . . 6.907 26 16.091 34 
AaB On um 2 a aw. 2219 — 22.306 1 
EW .. rg a e 300 — 65.128 96 
Razem . 52.148 60 264454 582 
Procentowo . . . 1646 11 83:54 89 


Urzędowego zestawienia międzysojuszniczej komisji rządzącej dotąd nie ogłoszono. 


) ile słychać, ogłoszenie to przed Świętami nie nastąpi. 


Po plebiscycie. 


Z «Paryża donoszą: Komisja spraw za- 
nych Izby deputowanych powzięła 
ę, zwracającą uwagę na postanowienia 
6 traktatu wersalskiego, a zwłaszcza na 
enie paragr. 5 aneksu, wedle którego 
ltaty głosowania na G: Sląsku 


być obliczane według gmini 


D 


Zcze o pochodzeniu nazwy 
miasta Lublina, 


(Dokończenie) 
Jeden z wychowańców gimuażjum lu- 
ego odważył się na lekcji inspektora 
kiego wyprowadzić z podobnej analizy 
ologicznej zupełnie inny wniosek. Mia- 
cie, że początek Lublina sięga bardzo 
h prasłowiańskich czasów, kiedy pra- 
ie Polaków „zmiękczali* © na bl, p 
| itd., co zachowało się do dnia dzisiej- 
w wielu imionach własnych i rzeczo- 
ach pospolitych. W czasowniku polskim 
« — dowodził uczeń — nie słychać 
nie tego l, które wyrażnie brzmi w ro- 
im „kaplu“. Za to rosyjska „kapla“ 
i 1 po polsku „kropia*. 
atwo się domyśleć, że za takie wy- 
" „granatowy mundurek“ otrzymał w 
iku pałkę, która zaważyła fatalnie 
jego promocji do klasy następnej, — 
m z czwartoklasistów, odznaczający się 
em Zagłoby, strofował zato kolegę: 
Jesteś niepraktyczny. Newskij przy- 
i na lekcje popołudniowe zwykle pod- 
mielony, a ty mu wyjeżdzasz z „kaplą*. 
a ci było dowodzić, że „Lublin“ pocho- 
dwu pierwiastków: lu i blin. Pier- 
nich (jak polskie „ululać się“ lub 
„lunel*) stwierdza, że Lublin jest 
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na postanowiania, że międzysojusznicza ko- 
misja w Opolu zaproponuje Radzie najwyż- 
szej wykreślenie nowej granicy na 
G.Sląsku pomiędzy Niemeami i Pol- 
ską, biorąc pod uwagę stosunek danych miej- 
scowości pod względem geograficznym i go- 
spodarczym. 

W dalszym ciągu uchwała komisji o- 
piewa, że wobec dokonania plebiscytu oraz 
wobec tego, że każda gmina na G Sląsku 


dzimierz mówił: „Na Rusi jest abyczaj piti, 
nie możet bez tawo byti“, Drugi zaś pier- 
wiastek, blin, wskazuje niezbicie, że założe- 
nie Lublina odbyło się podezas „maslani- 
cy“, t. j. w ostatnich dniach karnawału ro- 
syjskiego. 

W następnych klasach niefortunny 
obrońca polskości Lublina zbierał wraz z 
innymi kolegami rozmaite „przyczynki lu- 
dowe“ dla „Wisły“, które uczniowie zwykle 
składali na ręce prof. Łopacińskiego. Przy 
tej sposobności wypytywano starszych wie- 
śniaków, czy nie znają jakich podań o zało- 
żeniu Lublina. Ci zaś przy powtarzaniu na- 
zwy naszego miasta często opuszczali spół- 
głoskę l: 

— „Co? Lubina? Nijakich gadek o 
Lubinie nie wiem“, 

Zdarza się to jeszeze i dziś na wsi, 
wśród ludzi starszych, nie umiejących ezy- 
tać. Ale są to prawdopodobnie już „ostatni 
Mohikanie*, bo młodsze pokolenie — może 
pod wpływem szkoły, książek i gazet oraz 
wskutek częstszego obeowania z ludnością 
miejską — wymawia już Lublin. 

i „Przypuścić tedy wypadnie trzy możli- 
wości: 

a) w odległej dobie dziejowej powstą- 
ło nasze miasto, jako własność Luby, czyli 
Lubin. Jeszcze w czasach prasłowiańskich 
nastąpiło zmiękczenie spółgłoski b na bł i 
powstała nazwa Lublin. Historja polska zna 
już tylko Lublin, natomiast „Lubin* prze- 
chodził z pokolenia w pokolenie w mowie 
ludu wiejskiego. będące coraz słabszem echem 


o russkij gorod“, bo jeszcze św. Wło-; minionych wieków. 


wyraziła swoją wolę, leżeć bedzie zarówno 
w interesie ludności górnoslaskiej jak 1 po- 
koju całej Europy, aby przystąpiono natych- 


cuskiego, aby spowodował możliwie jak 
najspieszniejsze ustalenie. grani- 
ey na G. Slasku pomiędzy Polskąi 
Niemeami. 

* 7 

Warszawa. Komisarz .plebiseytowy 
Korfanty udzielił wywiadu korespondentowi 
Kurjera Porannego wobec którego oświadczył, 
że jest pełen optymizmu eo do wyniku roz- 
strzygnięcia Spiawy Górnego Sląska przez 
koalicję. 

W ciągu rozmowy podkreślił p. Kor- 
ianty, że Polska przez plebiscyt odniosła 
zwycięstwo tak poważne, iż nie można przy- 
puścić, by koalieja mogła ten rezultat woli 
narodowej zakwestjonować, Traktat wersal- 
ski — mówił Korianty -- unicestwia na 
dzieje Niemiec. Opinja komisji plebiseytowej 
w Opolu staje na stanowisku polskiem. 

Mapa zrobiona przez biuro kartogra- 
ficzne komisji opolskiej po zestawieniu gmin 
na prawym brzegu Odry, stwierdza przy po- 
mocy czerwonych punktów olbrzymią prze- 
wagę gmin głosujących za Polską. Przypu- 
puszczalny termin rozsurzygnięcia losów G 
Sląska, zdaniem p. Korfantego — jest na- 
stępujący : 4 

W ciągu 8 tygodni będą. sprawdzone 
wyniki głosowania poczem w połowie kwie- 
tnia Rada ambasadorów dostanie tę sprawę 
do rozstrzygnięcia, tak, że z początkiem ma- 
ja b. r. rozstrzygnięcie będzie mogło już 
nastąpić. 


Postulaty miast Małopolski, 


W uzupełnieniu onegdajszej depeszy, 
podajemy szczegółowe sprawozdanie ze zja- 
zdu delegatów miast Małopolski. 

Dnia 23 b. m. skończyły się w Kra- 
kowie obrady zjazdu delegatów miast Mało- 
polski i Slaska Cieszyńskiego. 

Przedmiotem obrad były trzy grupy 
spraw: skarbowość gminna, śprawy ustroju 
administracji gmin miejskich i sprawa apro- 
wizacji miast, oraz ich rozbudowy. 

W sprawach skarbowych  wysłuchano 
referatu dyrektora Związku miast polskich 
w Warszawie, Kozłowskiego, dr. Potockiego 
ze Sanoka i dr. Byrki z Krakowa. 

Uchwałona rezolucja domaga się rady- 
kalnej sanacji skarbowości gminnej i urucho- 
mienia kredytu komunalnego. 


W sprawach administracyjnych po re-i 


feratach inspektora samorządu, delegata Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych dr. Sikor- 
skiego oraz delegata miasta Przemyśla dr. 
Kostrzewskiege, ustalono postulaty miast, eo 
do zasad ustroju rządowego oraz stanowiska 
samorządu w ustroju administracyjnym. 

W sprawie aprowizacji. Zjazd po wy- 
słuchaniu referatu dr. Schleichera, wieeprez. 
m. Lwowa, oświadczył się za wprowadzeniem 
wolnego handia bez żadnych ograniczeń. 

Sprawa rozbudowy i odbudowy miast 
objęła także kwestję mieszkaniową. Dr. Ba- 
łaban i dr. Gros domagają się poparcia przez 
Rząd akcji wdrożonej przez miasta w kie 
runku rozbudowy. 

Poza wymienionemi kwestjami, Zjazd 


b) Pierwotna nazwa od Samego począ- 
tku brzmiała Lublin, a „Lubin* zaliczyć na- 
leży do kategorji „przekształceń ludowych i 
gwarowych, 

e) Nasz gród od chwili założenia na- 
zywał się Lubin; żadne zmiany wewnętrzne 
(etymologiezne) w jego nazwie nie zaszły. 
Powinienby w dalszym ciągu nazywać się 
Lubinem (jak Lewartów — Lewartowem), 
gdyby nie przekształciły go wpływy zewnęćre- 
ne (n. p. „Lewartów* przeinaczono w doku- 
mentach urzędowych, w literaturze i w ży- 
wym języku ludzi wykształconych — na Lu- 
bartów). 

Pierwsze dwie możliwości łatwo wyja- 
śnić i uzasadnić. Zato w trzecim wypadku 
powstaje pyta ie: kiedy i dlaczego owa- 
dzono dzisiejszą nazwę „Lublin“ iast 
prawidłowego Lubina? Jeśli trzecie przypu- 
sżezenie upadnie (czego mu szczerze życzę), to 
naturalnie upadną związane z nim pytania 
oraz domysły o wpływie stosunków handlo- 
wych i politycznych z Rusią. 

„ Ale nie ma tu zastosowania uwaga 
Poradnika. „Nie koniecznie należy szukać 
wpływu ruskiego w owem / po b, skoro ma- 
my wieś Lubeł (dopełniacz Lubli) w powiecie 
pułtuskim, wieś Lublę i Lublicę w powiecie 
jasielskim“... i t.d. Taka analogja może słu- 
zyć jedynie do wyjaśnienia pierwszych dwóch 
możliwości. W trzecim wypadku odbiega od 
tematu, bo przecież Lubel, Lubla i Lublica 
już w osnowie mają l po b, — a nam idzie 
o Lubin (bez l) w okresie historycznym, 
kiedy język polski nie znał zmiękczenia 
spółgłoski b przez dodanie /, Porów. wszyst- 


miast do przepiowadzenia przewidzianej w 
traktacie wersalskim granicy. Wreszcie u- 
chwała komisji domaga się od rządu fran- 


rozpatrywał kwestje reformy rolnej i stans- 
wiska miast wobec niej. Sprawę tę przed- 
stawił dr. Wielgusz z Krakowa. 

Dalej rozpatrywał Zjazd sprawę ubez- 
pieczeń miejskich reterowaną przez p Zien- 
kowskiego z Warszawy. ` 

Zadania miast w dziedzinie zdrowutności 
przedstawił dr. Janiszewski. 

Sprawę opieki nad nbogimi w miastach 
referował r. magistratu Dnsza. 

Poza sprawami będącemi na porządku 
dziennym Zjazdu. Zjazd opierajac sie na 
ostatnich wiadomościach o sposobie, w jaki 
Czesi dokonali ostatniego spisu ludności w 
części Sląska Cieszyńskiego, uchwalił rez- 
lucję domagającą sie rewizji uchwały Rady 
ambasadorów z lipca ub. r., na mocy której 
nastąpił podział Sląska Cieszyńskiego. 

Na wniosek dr. Jugenfeina z Krosna 
uchwalono wezwać wszystkie miasta do fun- 
dowania cegiełek na odbudowę Zamku i skła- 
dania eorocznie aż do ukończenia restauracji 
Zamku na Wawelu odpowiednich kredytów 
do budżetów miejskich. 

Obrady zakończono, wyrażając prezy- 
djum m. Krakowa wdzięczność i uznanie za 
urządzenie Zjazdu. W dniach 9, 10i 11 
kwietnia odbędzie się w Poznaniu doroczny 
Zjazd delegatów miast z całej Polski. Ze 
we względu na to że program Zjazdu obej- 
muje sprawy niezwykle dla miast ważne, 
koniecznem jest, aby miasta Małopolski 
i Słąska Cieszyńskiego jak najliczniej Zjazd 
ten obesłały. Dotyczy to szczególnie Maťo- 
polski. 

Celem ułatwienia i udogodnienia po- 
dróży, zarząd koła miast małopolskich i Slą- 
ska (ieszyńskiego czyni starania, aby zare- 
zerwować przy pociągu wieczornym, idącym 
z Krakowa przez Górny Sląsk wprost do 
Poznania dwa wagony dla uczestników dele. 
gacji małopolskiej i Sląska Cieszyńskiego. 

Odjazd z Krakowa nastąpiłby dnia 7 
kwietnia wieczorem. W interesie miast, a 
zwłaszcza wsch. Małopolski leży, aby jak 
najrychlej Koła (Kraków, ratusz) i delegaćję 
uczestnietwo swoje zgłosiły. 


Krwawe rozruchy w Niemczech, 


Wedle doniesienia z Niemiec środko- 
wych, centrum ruchu powstańczego znajduje 
się między Eisleben 1 Hettstad. Na terenie 
tym ma się znajdować kilka tysięcy robotni- 
ków dobrze nzbroionre: 7 Bish Lan donoszę 
o dalszych rozruchach. Powstańcy zniszczyli 
linję kolejowa między Eisleben a Ilalle. Przy 
wejsciu do Leuny stoi 50—100 uzbrojonych 
ludzi. Władze zaznaczają, że około cztery pią- 
tych robotników stoi zdala od tego ruchu. 

Z Eisleben donoszą: Po krwawych wal- 
kach, które trwały od wezoraj wieczorem i 
pociągnęły za sobą liczne ofiary, sytuacja 
polepszyłn się znacznie. O godz. 2 po poł. 
przybyły pierwsze patrole oddziałów policyj- 
nych, które przywiozły ze sobą znaczną ilość 
robotników jako jeńców. Teren na wschód 
oć Eisleben jest wolny od band czerwonych, 
Policja obsadziła dworzec i uwolniła oddział 
policyjny, uwięziony w seminarjum, Obecnie 
toczy się walka o szkołę żeńską, w której 
znajdują się oddziały policyjne. Pozatem pa- 
nuje na ulicach spokój. 

Eislebener Tagblatt donosi, że oddział 
policyjny wysłany do Kisleten został zaata 


kie nasze gramatyki, nawet „Gramatyka dla 
szkół srednich“ I. Steina i R. Zawilińskiego, 
wyd. L str. 312 i 818: „Przemiany czyli 
zmiękczenie spółgłosek pod wplywem samo- 
głosek miękkich"). | 

Podobnie przymiotnik lubelski łatwiej 
wyprowadzić od „Lublin“, niż od Lubin 
bez Z. Tę właśnie kwestje Poradnik pominął 
zupełnie, choć w notatce była mowa 0 przy- 
miotniku lubiński (nie „łubliński*), pocho- 


|dzącym od nażwy ludowej Lubin. 


W związku z możliwością „wpływu 
Rusinów“ nadmieniłem, że Już w odległej 
dobie dziejowej ta osada słowiańska prawdo- 
podobnie pośredniczyła w handlu między 
dawną Rusią i Europą południowo-zachodnią. 
Historja handlu i dróg handlowych na zie- 
miach słowiańskich, bynajmniej temu nie 
przeczy, Kto wie, czy odwiedziny kupców 
rzymskich nie dały powodu do baśni, jakoby 
„Lublin założyła Julja, siostra Juljusza Ce- 
zara?* A może tym gościom z „wiecznego 
miasta* zawdzięcza nasz gród także pierwsze 
ziarna nowej wiary i nowej eywilizacji? 
Przecież podobno już za Mieszka 1. sianęła 
w Lublinie pierwsza świątynia chrześcijafi- 
ska — kościół św. Mikołaja. 

„Wszystkie powyższe wywody również 
podaję jedynie jako materjał do dyskusji. 
Cala zaś sprawę polecam opiece Towarzystwa 
miłośników języka polskiego w Lublinie. 


Ks. A. B. Pieńkowski. 
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kowany przez robotników. O godz. 8 wieczo- jszkolne, dzieła pedagogiczne. sprawozdania,|17 b. m. w sprawie dotyczącej ustąpienia 


rem rozpoczęła się walka karabinowa, która 
trwała do godz. 8 nad ranem. W czasie 
walki eksplodował wóz z amunieją należący 
do policji. Dzienniki w Eisleben nie wyszły. 

Berl. Tageblatt donosi z Eisleben, że 
w południe sytuacja stała się tam wprost 
krytyczną. Walka trwała dalej. W licznych 
punktach miasta wybuchły pożary. Plondro- 
wanie przybiera wielkie rozmiary. Przewódcy 


dokumenty, akta szkolne dla prac w zakre- 
jstoryi pedag. 

2. Zbiera najnowsze wydawuietwa i cza- 
sopisma pedagogiczne, nasze i obce, dla utrzy- 
mania ciągłości ruchu na polu wychowania 
i nauczania u nas i zagranicą. 

3, Kompletuje wzorowe okazy środków 
naukowych, map, atlasów, obrazów, wzorów, 
modeli, zbiorków przyrodniczych, przysządów 


socjalistów większości musieli uciekać z mia- | fizykalnych ze szczególniejszem uwzględnie- 


sta Robotnicy usitowali wysadzić w powie- 
trze most kolejowy. Lokal Anzeiger donosi, 
ze policja jest zamknięta w Eisleben i że 
zabrakło jej amunich. Uzbrojenie komuni- 
stów oceniają na 40 karabinów maszynowych 
i na 8000—10.000 karabinów ręcznych. 

Z Hamburga donoszą: Za przykładem 
warstatów okrętowych Blom i Voss zarzą- 
dziły warstaty okrętowe Vulcan i Deutsche 
Werf zamknięcie zakładow i wydalenie ro- 
botników. 


Sprawy żydowskie 


Prezydjnm Rady Ministrów komu- 
nikujc: 

Dnia 19 b. m. w prezydjum Rady Mi- 
nistrów odbyła się konferencja. komitetu 
międzyministerjalnego dla spraw żydowskich. 

W konferencji ze strony Rządu wzięli 
udział : 

Minister skarbu Steczkowski, jako prze- 
wodniczący oraz Ministrowi» Rataj, Skul- 
ski i Sapieha, tudzież podsekretarz stanu 
Wróblewski. 

Stronnictwo żydowskie reprezentowali 
pp. Farbstein, Griinbaum, Kirschbaun i 
Pryłucki. Ponadto obecni byli dr. Diamand 
i Nossig. 

Obszerna dyskusja, w której dr. Nossig 
i przedstawiciele stronnictw scehdrakteryzo - 
wali polityczue ich stanowisko, dotknęła 
między innemi pewnych ograniczeń st so- 
wanych do ludności żydowskiej dotychczas 
na zasadzie dawnych przepisów, jak również 
praw żydów-obeokrajowców i prawa opto- 
wania żydów kresowych na rzecz Polski. 

W kwestjach tych zabierali głos Mini- 
strowie Skulski, Rataj i Sapieha. stwierdza- 
jąc, że wszelkie ograniczenia pocbodzące z 
czasów panowania rosyjskiego zostały już 
albo zostaną usunięte drogą administracyjną, 
a w razie potrzeby drogą ustawy. 

Co się zaś tyczy żydów obeokrajoweów 
Polska uczyni wszystko możliwo, aby ułatwić 
im transit. 

W związku z powyższem należy stwier- 
dzić, że w Mouitorze Polskim z dnia 28 
b. m. ogłoszono spis przepisów dotyczących 
ograniczeń ludności żydowskiej, a których 
moc obowiązującą uchylona została późnief 
wydanemi ustawami. 


Likwidacja Bantu | austra-węgiarskiego. 


Z Paryża donoszą: Tymczasowa decyzja 
komisji reparacyjnej w kwestji likwidacji 
Banku austro- węgierskiego została w zoraj 
zakomunikowana przedstawicielom banku. De 
cyzja obejmuje tylko kilka punktów i stwier- 
dza kompetencję likwidatorów, którzy jednak 
będą upoważnieni do por'zumiewania się 
w zakresie swoich agend z radą generalną 
banku. e 

Wszystkim interesowanym przyznano 
prawo apelacji do komisji reparacyjnej. Sta- 
nowisko austrjackie, jakoby banknoty likwi- 
dującego się banku miały być wykupione 
banknotami państwowymi, zostało odrzuco- 
ne. Ustalenie wartości banknotów zastrzeżo- 
no na termin pózniejszy. Kwestję skarbu 
złota i decyzje w sprawach spornych prze- 
kazano likwidatorom, instancji komisji repa- 
racyjnej lub sędziemu rozjemezemu. 

Wobec tego załatwienie wszystkich 
kwestyj pozostaje w zawieszeniu, co odpowia 
da stanowisku komisji reparacyjnej, aby ro- 
kowania z państwami sukcesyjnemi dopro- 
wadziły do kompromisu możliwie we wszy- 
stkich kwestjach, wynikających z art. 206. 
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Polskie Muzaum szkolne. 


P. Muzeum szkolne, założone z inni- 
cjatywy śp. Łudomiła Germana przez Tow. 
Nauczycieli szkół wyższych i Polskie Tow. 
Pedagogiczne we Lwowie, istnieje od roku 
1903 i dzięki temu, że powstało przed woj- 
ną światową, zdołało ocalić wiele cennych 
dzieł i zbiorów — które rozrzucone w pry- 
watnem posiadaniu, mogły ulec zniszczeniu, 
ze szkodą dla historji pedagogiki szkolnictwa 
polskiego. 

Polskie Muzeum szkolne w dotychcza- 
„sowem działaniu: 1. gromadzi podręczniki 


niem przedniotów i preparatów, sporządza- 
nych przez uczniów i nauczycieli na pod- 
stawie własnego pomysłu w czasie nauki 
i szkolnej. 

4. Pomnaża materjały statystyczne z 
zakresu szkolnictwa i hygjeny szkolnej (gra- 
fikony, fotografje, tabele, wykazy 1tp.) 

5. Sporządza w tutejszych pracowniach 
modele wz: rowych urządzeń szkolnych. 

6. Utrzymuje pracownię literacko - na- 
ukową, 

7. Zakłada warstaty szkolne. 

Dzisiaj, gdy Polska powstała i pragnie 
się rozwijać kulturalnie i ekonomieznie na 
fundamencie szkoły, roprzestrzenia się przed 
Polskiem Muzeum Szkolnem szerszy teren 
działania. Rząd Polski zakładając szkoły 
nowe, lub odbudowując wajną źniszezone, 
potrzebuje oprócz zawodowo przygotowanego 
nauczycielstwa, wzorowych urządzeń szkol 
nych, bibljotek dla uczniów i nauczycieli 
środków naukowych, a przedewszystkiem 
własnych dla tego zapofrzebowania źródeł 
produkcji. - 

Zatem w programie Pol. M. Szk. dzi- 
siaj leży: 1. popularyzowanie wiedzy peda- 
gogieznej przez wykłady dla nauczycieli i 
kandydatów nauczycielskich, oraz wydawanie 
tych publikacyj osobno, dla bibljotek szkol- 
nych. 2. Zachęcanie rzemieślników do wy- 
twórstwa urządzeń szkolnych na podstawie 
wzorowych modeli i rysunków znajdujących 
się w P. Muzeum Szk. i jednanie im dosta- 
wy. 3, Zachęcanie przemysłowców do wła- 
snego wytwórstwa środków naukowych, przy- 
borów szkolnych, przy współdziałaniu i fa- 
chowych wskazówkach kooperatyw nauczy- 
cielskich. Sporządzanie: zbiorów pokazowych 
z zakresu drobnego przemysłu domowego, 
ruzwijającego się wśród ludu, a to celem po- 
parcia w szkole nauki rzeczy ojczystych, o- 
kazania młodzieży, co ona może wykonywać 
w czasie nauki robót dla chłopców i robót 
kobiecych, objętych programem szkolnym, 
skierowania wychowawczego czynnika pracy 
w szkole na drogę praktyczną, oraz podtrzy- 
manie istniejącej wśród ludu, z wzorów przy- 
rody czerpanej sztuki stosowanej, jako świad- 
ków istnienia rodzaju i stanu jego kultury. 
5. Większe, niż dotąd, współdziałanie z mu- 
zeami światowemi przez wymianę modeli 
środków naukowych, urzączeń szkołnych, a 
to c-lem wydatniejśzego ulepszenia przemy- 
słn szkolnego i podniesienia użyteczności 
szkoły. 6. Zmiana ustroju szkół, programów 
szkolnych, systemu nauczania; postępująca 
z podnoszeniem się dobrobytu ludu potrzeba 
i możność pracy oświatowej; potrzeba zapeł- 
nienia luki w historji pedagogiki polskiej, 
sprowadzonej wypadkami politycznymi w 
czasie zaboru — zmusza piśmienników pol- 
skich do skupiania się w warstacie pracy 
literackiej w Polsk. Muzeum Szkolnem, ce- 
lem podjęcia się opracowań podręczników 
szkolnych, referatów oświatowych dla oświa- 
ty pozaszkolnej jak również z zakresu hist. 
pedag. na podstawie materjałów w Pol. Muz. 
Szkolnem istniejących, oraz w dalszym cią- 
gu w tym celu gromadzonych. 

Wypadki wojenue — niestety — utru- 
dniły Polskiemu Muzeum Szkelnem poży- 
teczną jego działalność; brak zaś środków ma- 
terjalnych na utrzymanie czynią je niedo- 
stępnem dla pracy ogółu — spychają do 
roli lamusu. 

Stwarzając tę instytucję pożyteczną, pra- 
gnęliśmy, by zaświadczyła ona kiedyś po nas, 
że nie zaniedbywaliśmy niczego, dla prze- 
trzymania ciężkich chwil zaboru utrzymania 
charakteru szkoły polskiej aż do czasu, gdy 
będzie ona mogła czerpać ducha w szerszej 
mierze w Polsce wolnej. Chwila ta szczęśli- 
wa przyszła rychlej niż się spodziewaliśmy 
i zastała nas przy praty. Dlatego dzisiaj — 
wolni iuż będąc — zwróciliśmy się dó Rzą- 
du Polskiego, by instytucję Polskiego Mu- 
zeum Szkolnego przyjął w opiekę swoją na 
dalszy, trwały pożytek szkoły polskiej. 


Edward Szajowski. 


la Zwiazku sędziów Małopolski. 


SEKCJA LWOWSKA. 


Sprawozdanie z posiedzenia Wydziału z dmia 
20 marca 1921. 


Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego uchwalono wysłać na ręce Marszałka 
Sejmu wyrazy radości i hołdu z powodu 
uchwalenia konstytucji Rzeczypospolitej. Í 

1. Po dyskusji uchwalono treść odpo- 
wiedzi na pismo Rady nadzorczej Nuzy z d,' 


jednego z członków dyrekcji tego związku 


2. W analogicznej sprawie Konsnmu 
postanuwiono pisma Zarządu tego Stowarzy- 
szenia z dnia 19 b. m. odstąpić Kołu sędziów 
we Lwowie do załatwienia z powołaniem się 
LA Nasze zasadnicze stanowisko w splawie 
udziału sędziów w zarządach kooperatyw. 

3. Na podstawie wyczerpującego refe- 
ratusę dz. dr. Piechowskiego uchwalono przed- 
łożyć Ministerstwu sprawiedliwości memo- 
rjal z przedstawieniem miebezpieczaństwa dla 
narodowego stanu posiadania we Wschodniej 
Małopolsce na wypadek dalszego przenosze- 
mia sędziów Polaków do innych dzielnie pań- 
stwa. Wedle jeanomyślnej opinii Wydziału 
należy w tym celu osiągnąć do obfitego stosun- 
ku rezerwoaru sił sędziowskich narodowości 
nie polskich, a natomiast przenieść tu pe- 
wną ilość sędziów zachodniej Małopolski. 

Do referatu dołączono tabel statysty- 
czną, opartą na autentycznych datach, z któ 
rych wyjmujemy najważniejsze: 

a) W r. 1914 wynosiła itość sędziów 
(z aplikantami) we wschodniej Małopolse- 


bez Bukowiny 2% KIEEFZ 1215 
a z początkiem otrzymało 1921 r. 299 
z tych wypadało na rz. kat. . . 450 


282 
67 


113 
109 
1 


gr. kat. 

wyzn. mojż. 

prócz nich służy w armii lub znaj 
je się w niewoli. . . . . 
między nimi rz. kat. 


. . 


du- 


gr. kat. 
wyzn. mojź. 

a przyjęcie dalszych 40 d 

pozostaje w zawieszeniu; 

b) od jesieni r. 1919 do końca x. 1920 
ubyło, 

a to: z powodu przejścia w stan spo- 
czynku 5 (rz. kat. 3, gr. kat. 2) 

z powodu śmiersi 48, (sędziów rz. kat 
24, gr. kat. 13, wym. mojż. 3 i 3 aplikan- 
tów (rz. kat.) z powodu przeniesienia do b. 
zaboru pruskiego : 

(sędziow rz. kat. 84, gr. kat. 12, wyzn. 
mojż. 2, aplikantów rz. kat, 17, gr. kat. 8. 

(Tu nie uwzględniono jeszcze 28 sę- 
dziów, przeznaczonych do ewentualnej czyn- 
ności na Górnym Sląsku), 

Procentowc przedstawia się ubytek w 
tym czasie następująco - 

rz. kat. 82 pre.. gr. 
wyzn. mojż. 0*7 pre. 

W czasie od 1 stycznia do 28 lutego 
b. r. zgłosiło się do służby sędziowskiej: 

rz. kat. 19, gr. kat 52, wyzn. mojż 
40, a przyjęto: rz. kat. 18, gr. kat. 22, wyzn. 
mojż. 2. 

4. Na wniosek skarbnika przyznano 
wcźżnemu, zajętema w biurze Sekcji, tytułem 
remuneracji 250 Mk. 

5. Na plebiscyt G. Sląska złożył do 
rąk skarbnika p. Piotr Miehalewiez 100 Mk. 

Suma dotychczasowych składek wyno- 
si 53.173 Mk. 

6. Na prośbę jednego z członków Se- 
kcji wyrażono opinję, w jaki sposób ma 
tenże reagować ua wniesione przeciw niemu 
bezpodstawne doniesienie w drodze służ- 
bowej. 

Przewodniczący Zamknął posiedzenie 
wyrażeniem życzeń z okazji nadehodzących 
świąt, które będą istotnie po raz pierwszy 
od szeregu lat wesołe, jeżeli i sprawa ple- 
biscytu na Górnym Śląsku weźmie pomyślny 
dla nas obrót. 

Termin następnego posiedzenia Wydzia- 
łu będzie podany pisemnie do wiadomości. 

Od sprawozdawcy : Spóźnienia w ogło- 
szeniu drukiem sprawozdania z dnia 13 b. 
m. nastąpiło z przyczyn niezależnych od 
sprawozdawcy. 


0 służby polskiej 


kat. 17%:3 prc; 


KRONIKA. 


Lwów, 26 marca 1921, 


Kalendarz. 

Niedziela, 27 marca. 

Rzym.-kat.: Wielkanoc, Jana. 

Gr.-kat.: 2 postu Wen. - 

Słowiański: Bohdara bł. 

Wschód słońca o godzinie 6 minut 28, 
pachód słońca o godzinie 7 minut 8. 


Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 15 stopni. 


Poniedz:ałek, 28 marca. 

Rzym. -kat.: Pon. Wielk. Jana. 

Gr. - kat.: Apachia. 

Słowiański: Krzesława. 

Wschód słońca o godzinie 6 minut 26, 
zachód słońca o godzinie 7 minut 10. 


W torek: 29 marca. 
Rzym.-kat.: Eustachjusza. 
Gr -kat.: Sawyna. 
Słowiański: Szcimisława. 


Wschód słońca o godzinie 7 minut 24 | Nsjwyższej Delegacji sejmowej, ki 


achód słońca o godzinie 7 minut 12. 


4|si kazanie. Po kazaniu „Te deum“. 


'|du pocztowego w Gródku Jagiellońs 


— Z życzeniami świateczn 
my wobec naszych czytelników i pi 
w chwili dziwnie osobliwej. I w Po 
witała wreszcie pierwsza wiosna pr» 
pokojowa, bez huku armat 1 prz 
trąb bojowych. Niechże się ona ś 
długie lata, hy i naród polski — 
wszy po fg ężkich przejściach waj 
wieruchy — mógł rozgospodarow 
dobre w wlasne gnieździe, Stam 
pracy od podstaw w zgodzie i h 
utwórzmy zwarty front wewnętrzny, 
gosławieństwo Boże zagości w nasz 
łach i miastach, zagoją się blizny, z 
dobrobyt. Polska szanowana i silna í 
dzie posłuch u bliższych i dalszych 
sąsiadów, jako regulatorka pokoju we ws 
dniej połaci Europy. 


— Prezydent Ministrów Wi 
jechał do Wierzenosławie. 


— Były Wiceminister robót pu 
eznych inż. budek został dyrektorem ol 
robót publicznych w Krakowie. 


— Najprz. ks. Are biskupi 
ski i Teodorowicz nie będą w tym i 
dejmować święconem. 


— W katedrze ormiańskiej o 
ks. Arcybiskup Teodorowicz R-zur 
W. Sobotę o godzinie 7 wieczorem. ` 
dzielę Wielkanocna odprawi ks. Arcey 
Mszę św. v godzinie 9 rano, poczeny 


— Prezenta. Namiestnictwo z 
towało ks. Michała Durdełłę na op 
gr. kat. probostwo regiae collationis 
wach Białych 


— Zjazd wojewodów. WM 
stwie 'aprowizacji odbył się zjazd wo 
byłej Kongresówki i ziem wschodu 
miał charakter informacyjno- dysk 
zwołany był przez Ministra aprow 
calu zasiągnięcia cpinji wojewodów 
wach dotyczących ogółem gospod 
wizacyjnej na przyszły okres 1921/2 


— W sprawie poparcia kursó 
wodowych dla dokształcania osób 
w przemyśle lub handlu, wyuczan: 
pewnych specjalności, zaznajamia 
nowszymi postępami techniki, 
uregulowania tej akcji, Kuratorju 
szkolnego lwowskiego wydało okólnik, 
którego czynniki, mające zamiar 
urządzeniem kursu, winny najmni 
miesiące przed terminem zamierzoneg 
cia kursu zawiadomić o tem Kura 

Zawiadomienia mają zawiera 
określenie rodzaju kursu oraz kie 
w jakim lokalu i dla ilu uczestn 
miałhy się odbyć. 

W cegłu uzyskania subwenej 
dzenie kursu należy nadto podać 
nauki, wykaz sił nauczycielskich i ic 
lifikacji, tudzież obliczenie kosztów 

Pe odbyciu kursu należy 
Kuratorjum sprawozdanie o jego 
poczem w miarę środków nastąpi u 
subwencji, nie wyższej jednak 
trzecią część ogólnych kosztów kurs 

O wskazówki i ułatwienia w 
niu kursów interesowane czynnik 
zwracać się także do dyrekcyj szkół za 
wych, przemysłowych i handlowycn. 


urzą 


— Stypendja. Tymczasowy 
Samorządowy ogłosił konkurs na 
z terminem do wnoszenia podań do. 
tnia b. r. Szczególne warunki oti 
stypendjów 2 poszczególnych funda 
glądnąć można na tablicy ogłoszeń 
sowego Wydziału Samorządowego, 
zaś miejscowościach w kraju we 
wydziale powiatowym, nadto w 
w magistracie tamtejszym. 

Na 8 posagi po 3000 marek dla s 
rót po przynależnych do jednego z mia 
miasteczek b. Galicji procz Lwowa i | 
wa ogłusza konkurs Tymczasowy 
Samorządowy we Lwowie z termin 
końca kwietnia, do przeglądnięcia 
stratach i urzędach gminnych mias 
zteczek dawnej Galieji. 


a 


— Utworzenie agencji pocz 
Hartfeld. Z dnem 1 maja b. r. pr 
się składnicę pocztową o pozszerzony 
kresie działania w Hartfeldzie pow 
dek Jagielloński na agencję pocz 
stopnia. Agencję tę przydziela się 


urzędu zbiorczego. Miejscowy okręg 
tej agencji tworzy gmina Hartfeld. 


— Dyrekcja miejskiej kolej 
trycznej we Lwowie zawiadamia, 
dzielę, dnia 27 b. m. jako w pier 
Wielkiejnocy, wyjazd wozów M. FE 
stanie opóźniony 1 nastąpi o godz. 1 po 
łudniu. 


— 0 Górny Slask. W koł 


wych poruszono myśi w:słania 


ch s 


ifa za zadanie przedstaw'ć czym 
dującym wolę spoleczeństwa: polsk 


czy ma G. Śląsku oraz wykazać potrzebę 
ziału G. Sląska. 


— Konferencja w sprawie Górnego 
ska. Wczoraj odbyło się w sali Kasyna 
(oła lit. art. z inicjatywy Komitetu obrony 
sów zachodnich zebranie obywatelskie pod 
dnictwem prez. Kwiatkowskiego, przy 
przedstawiciel różnych erganizacji 
łecznych i prasy w sprawie Górn. Sląska. 
Omawiając obecny stan kwestji górno- 
j ktora bezsprzecznie stanowi wielkie 
gstwo polskie, zastanawiano się nad 
bem ujednostajnienia opinji ogółu eo do 
y dzisiejszej sytuacji i informowania 
leczeństwa o dalszym przebiegu Sprawy. 
W najbiiższym czasie urządzi Komitet 
y udziale innych organizacji wiec mani- 
acyjny oraz szereg wieców dzielnicowych 
wowie, a nadto wezwie stowarzyszenia 
ncjonalne do podobnej akcji. 
Ofiarność ludaości na cele plebiscytu 
wielka, gdyż Komitet obrony kresów 
dnich we Lwowie zebrał i wysłał ra 
Korfantego około 26 miljonów marek, 
bne są jednak dalsze składki w celu 
enia zaległości, oraz niesienia pomocy 
Górnoślązakom, którzy w czasie akcji 
pisejtowej ponieśli dla Polski znaczne 


Bezpośrednio przed tem zebraniem od- 
ię konferencja przedstawicieli lwowskicn 
akcji i delegatów K. O. K. Z., na której 
i sprawę współdziałania prasy z 


— Na Górny Sląsk. Urząd podatko- 
w Haliczu złożył do kasy Komitetu Obro- 
resów Zachodnich ze składek nauczy- 
stwa okóęgu halickiego Mk. 366280 na 
iscyt górnośląski. 

— Z Komisji obrony przyszłości 
a. Wczoraj odbyło się w sali posie 
ń Magistratu posiedzenia tej komisji przy 
w Rządu. 
in. Przedmiotem dyskusji był obecny 
sprawy wschodniej Małopolski. 
Przemawiali posłowie: Ks. Arcyb. Teo- 
owicz, dr. Adam, dr. Głąbiński, Hausner, 
rbek, Serwatowski, Minister Stesłowicz, 
Loewenherz i inni. Obrady były po- 


- (Obsadzenie nowej graniey. Czy: 
je są przygotowania do obsadzenia gra- 
r wschodniej z Rosją, Białorusią i Ukrainą 
chmiast po ostatecznem ustaleniu gra- 
, przez komisje granicznes W tym celu 
no już kilkudziesięciu żandarmów oraz 
, urzędników cywilnych do punktów, 
odbywa się lokalna wymiana towarów. 


ewski, mianowany przez Izbę adwokatów 
> substytutem. 


em udaru serca, w 62 r. ż. 
W szerokich sferach naszego 


ubywa człowiek wielkiej energji i przed- 
ycie i sam w niem gorliwy brał udział. 


ela mu młodość. Poświęcił się zawo- 
i drukarskiemu, potem z powodzeniem 
ował sił swych na deskach scenicznych, 
ucił je wszakże, by napowrót stanąć w 
egach drużyny (iuttenbergowej. Tu rychło 
ił się, okazując poza umiejętnością za- 
ą, wielki dar organizacyjny. Dzięki 
u objął był za ś. p. Szczepanowskiego 
d drukarni Słowa Polskiego, z którego 
posterunku ustąpił podczas secesji Roma- 
cza i Rutowskiego, łącząc się z nimi. 
= Gdy Nowe Słowo Polskie upadło, Hała- 


Nowy 1 swą ruchliwością, znajomością 
anków i arkanów wydawniczych niemało 
czynił się do szybkiego spopularyzowania 
ego organu. Brał wówczas udział także 
pracy redakcyjnej, obdarzony wcale nie- 
jpolitym darem pisarskim, który zwłaszcza 
zesywać umiał iskry prawdziwego hu- 
Jego tom humoresek, wydany w tym 
e, zyskał sobie powszechny poklask. 
rozrostu wydawnictwa Wieku 
ego położył s. p. Hałaciński ogromne 
gi i do końca niezmordowany w pracy 
na posterunku. 
S. p. Hałaciński pozostawił żonę, p. 
dwu synów, oficerów W. P. z któ- 
eden pod pseudonimem Tadeusza Ordży 
bne rokuje nadzieje jako pisarz, — ja- 
i pp. Bardzką, Lewartowską 
. znaną zaszczytnie artystkę 


Pogrzeb odbędzie się w puniedziałek 
b. m. o godz. 12 w południe z domu 
y przy ul. Zyblikiewieza 1. 51 na cmen- 
Łyczakowski. 

Strajk urządników Towarzystw 
czeń „Assicurazioni Generali“ i „Ubez- 
a od wypadków“ trwa cd 11 b. m. 


m udziale członków, oraz posłów i de- 
Przewodniczył | rez. Neu- 


— Kaneelarję Śp. adwokata dr. Li- 
cza objął adwokat dr. Bronisław Mi- 


+ Zygmunt Hałaciński, współwłaści- 
Wieku Nowego, dyrektor zakładów dru- 
skich „Prasa“, zmarł nagle ubiegłej nocy 


miasta 
mość ta podziała wstrząsająco, ubywa 
iem postać otaczana powszechną sympa- 
rczości, który umiał dokoła siebie bu- 


S. p. Z. był dzieckiem Krakowa. Tam też 


przystąpił do współki, która założyła 


robót. 
około przebuduwania tego tunalu pomocni- 
czego na tunel właściwy, odpowiedni dla ru- 


4 


Urzędniey żalą się na to. że ich płace wy- 
noszą po 10 do 15 latach służby od 1200 
do 2400 Mk. miesięcznie a po 5 do 4 latach 
975 Mk. 

Urzędnicy i urzędniczki mając do wy- 
boru między płacą wysłarczającą na 5—6 
dni a strajkiem, po trzymiesięcznej zwłoce 
zdecydowali się wstąpić na drogę ostrej 
walki cennikowej w przeświadczeniu, że ogół 
pracowników jakoteż ogół pracujących w 
walce tej ich poprze a opinia publiczna 
znajdzie sposobność mepiętnować brutalnych 
wyzyskiwaczy, 

— Pogvda świąteczna zapowiada się 
wcale pomyślnie Mętny był wprawdzie dzi- 
siejszy poranek mgłami wypełniony, żywo 
przypominając barwę lwowskiego mleka, owej 
osobliwej emulsji, w której mleko stanowi 
tylko jeden i to nienajsilniej zastąpiony skła- 
dnik. Ale słońee nie zaspało gruszek w po- 
piele i w chwili, gdy to piszemy, na dobre 
wzięło się do przedświątecznego porządku. 
A tak zmniejsza się coraz bardziej obawa, by 
Swięta zakwasiła nam  nieprzyjazna aura. 
Wprawdzie wróżbici o pokroju Falba prze- 
strzegają przed optymizmem, gdyż ich zda- 
niem w ostatniej jeszcze chwili zmienić się 
to może, ufajmy jednak, że na przekór kra- 
kaniu tych złowróżbnych gawronów, Swięta 
będą również piękne, jak piękny był okres 
przedświąteczny. 

— Ciężkie poparzenie odniosły H. 
Piechowska i St. Bondonówna (ul. Sapiehy 
l. 8) skutkiem wybuchu benzyny, przy po- 
mocy której oczyszczały wannę w łazience. 
Zwłaszcza H. Piechowska poparzyła się tak 
ciężko, iż musiano ją odstawić do szpitala 
i małe prawdopodobieństwo, by ocaleć mogła. 


— Druga ofiara zabawy granatem przy 
uł. Łyczakowskiej 1. 100 13 letni Marjan Ni- 
kołaj zmarł onegdaj w szpitalu po strasznych 
mękach. 


— Obława policyjna urządzona wczo- 
raj na dworcu głównym we Lwowie, dopro- 
wadziła do aresztowania kilkunastu osób, 
włóczących się po torze kolejowym. Wpadł 
w ręce policji między innymi notowany zło 
dziej Jan Krech, który niósł zrabowanych 
z rozbitego wagonu 10 par butów. Wnet 
potem udało się przychwycić wspólnika je- 
go wyprawy J. Piekarskiego. Obaj dostali 
się pod klucz. 


— W ucieczce przed stójkowym, kto- 
ry ścigał go za niedozwolony handel papie- 
rosami, dostał się pod koła wagonu tiamwa- 
jowego przy pl Grołuchowskim drążkarz Me- 
che] Lauer. Po podniesieniu wozu, okazało 
się, że poza lekkiem potłuczeniem nie odniosł 
szwanku. 


— Stale okradali podróżnych z po- 
ciągów między Lwowem i Tarnopolem dwaj 
robotnicy kolejowi, P. Michalik i A. Ryzie- 
wiez. Wreszcie wczoraj udało się ich przy- 
chwycić na gorącym uczynku 

— W Winnikach uroczyście święcono 
dzień Imienin Naczelnika Pańswa. Dzien ten 
rozpoczęto solennem nabożeństwem w ko- 
ściele parafialnym. 

Tego samego dnia wieczorem odbył się 
staraniem Towarzystwa „Sokół* i Ozytelni 
polskiej wieczorek muzykalno-wokalny, który 
piękną przedmową zagaił prezes „Sokoła* 
zaś słowo wstępne wygłosiła nauczycielka 
p. Lekwarska. Przy końcu wieczorku Kółko 
amatorskie odegrało znakomicie przygotowa- 
ny dramat „X. Pawilon“, a po odśpiewaniu 
Roty Konopnickiej wszyscy podniesieni na 
duchu rozeszli się do domów, patrząc jasnem 
okiem w przyszłość ukochanej Ojczyzny. 
Uzbieraną za wstępy pełną kwotę 2963 Mk. 
złożono na Skarb Narodowy, 


— W teatrze małym w Warszawie 
odbyło się uroczyste otwarcie dorocznego 
walnego zjazdu delegatów Związku artystów 
seen polskich. 


— Zjazd na Jasnej Górze. Jak dc- 
nosi Gazeta Warszawska na dzień 3 maia 
1921 spodziewany jest zjazd na Jasnej Gó- 
rze wszystkich posłów sejmowych. W Czę- 
stochowie zawiązał się komitet obywatelski, 
który wysłał do Warszawy delegację z za- 
proszeniem do przybycia, do Naczelnika Pań- 
stwa, do Premjera Witosa i do Rady Mi- 
uistrów. 


— Polska a Afganistan. Jak donosi 
Kurjer Warszawski — Minister przemysłu i 
bandlu Przanowski przyjął dnia 23 bm. na 
audjencji misję afganistańską, z posłem Mo- 
hamedem Ali Hanem i radcą Ali Eflendim 
na czele. Tematem rozmowy były przyszłe 
ewentualne stosunki handlowe między Pol- 
ską i Afganistanem. 

— Nowy tunel Simploński. Prace 
około budowy drugiego tunelu Simplońskie- 
go są ukończone i w ciągu lata nadchodzą- 
cego oddany on zostanie do użytku publi- 
cznego. Budowa nowego tunelu rozpoczęta 
została jednocześnie z budową pierwszego, 
celem ułatwienia dostępu powietrza podczas 
W r. 1912 zaś przedsięwzięto pracę 


chu kolejowego. Podczas budowy pierwszego 
tnnelu Simpłońskiego musiano pokonywać 
niesłychane trudności, zupełnie niespodzie- 
wanc, lak np. w pewnym punkcie, o 4 klm. 
od włoskiego krańca tunelu oddalonym, na- 
trafiono na potężne gorące Źródła, które po- 
wstrzymywały pracę tak dalece, że przeko- 
panie 50 klm. trwało 18 miesięcy 1 koszto- 
wało 3 milj, fr. z górą. Nowy tunel jest ró- 
wnie długi i równie wysoki jak dawny a 
koszty jego budowy wynoszą około 30 milj. 
franków. 

— Zamach komunistów na Florencjc. 
Włoski dziennik //poca podaje depeszę z Li- 
vorno, która donosi, że dwa wozy ciężarowe, 
eskortowane przez strzeleów i przewożące do 
Florencji marynarzy-specjalistów, zostaly za- 
makowane przez komunistów z Kmpoli. Po 
żywej wymianie strzałów skonstatowano, że 
2 strzelców, 1 marynarz i | szofer zostali 
zabici, 10 innych raniono. | 


Notatki Nierdeko-artystyczne. 


Repertuar Teatru Miejskiego, 


Do soboty włącznie z powodu Swiat 
Wielkanocnych teatr zamknięty. 


W niedzielę, 27 marca o godzinie 3 po 
południu „Rozwódka*, operetka, 

W niedziele, 27 marca o godz. 7 wie- 
czorem „Klaudjusz*, komedja. 

W poniedziałek, 28 marca o godzinie 
3 po południn „Elektra* i „Sędziowie“. 

W poniedziałek, 25 marca o godzinie 
7 wieczorem „Incognito“, operetka. 


We wtorek, 29 marca o godzinie 3 po 
południu „Klaudjusz*, komedja 


We wtorek, 29 marca o godzinie 7 
W Seandici, gdzie komaniści się zaba- | wieczorem „Holender tułacz*, opera. 
rykadowali, musiano dać 14 strzałów arma- 
tnich, aby zburzyć barykadę, poczem baterja 
górska zaczęła ostrzeliwać domy Liczba za- 
bitych nieznana. 

Według Popolo Romano we Klorencji 
zabito dwadzieścia, ramiono 150 osób. 


— Wazne odkrycie w Etrurji. W 
dawnej stoli Etrusków, Wejach, podjęte w 
czasie wojny poszukiwania, które zostały 
uwieńczone odkryciem zabytków sztuki etru- 
skiej z VI. w. przed Chrystusem. Szczęśli- 
wym odkrywcą jest G. Q. Giglioli, który opi- 
suje wyniki w Czasopiśmie sztuk plastycznych. 
Znalazł on w okolicy Wejów starożytną świą- 
tynię, której wspaniałość jeszcze teraz obe- 
enie występuje w całej okazałości. Obecnie 
odkryte zabytki znajdują s'ę już w Rzymie 
w „Museo di Villa Giula*, Jedna fiigura jest 
prawie całkowicie zachowana. — Apollo, który 
w obecności dwóch bóstw walczy z Herku- 
lesem i Tanią. Apollo, opracowany jako 
osobna figura w tej płaskorzeżbie, ukazuje 
nam cały majestat sztuki archaicznej z roku 
500 przed Chrystusem. 


— Z Ameryki do Europy w 20 go- 
dzin. Inż. Ludwik Damblane opracował pro- 
jekt komunikacji powietrznej z Brestu do No- 
wego Jorku. Przestrzeń tę wynoszącą 5.200 
kim. przebywać ma płazowiec „Tytan“ w eig- 
gu 20 godzin. „Tytan* mieścić ma 15 osób, 
w tem 10 pasażerów. Cena przelotu prze- 
widywana jest na 1.200 franków, a więc ró- 
wnowaźna będzie kosztowi pierwszorzędnej 
kajuty okrętowej. 

Wymiary „Tytana* są stosunkowc n'e 
wielkie: długość całkowita 30 m., rozpiętość 
ptaka nieco więcej, głębokość 5 m. 35 em. 
całkowita wysokość 9 m. Kadłub mieszczący, 
silnikownię, kabiny pilotów i pasterskie, sa- 
lon oraz bufet — posiada 11 metrów długo- 
ści i 4 szerokości. 

Na „Tytanie* ma być ustawione 5 sil- 
ników po 450 koni mechanicznych każdy, 
przyczem 4 z nich wystarczą zupełnie do 
normalnego lotu. 

Bardzo ciekawe jest wyliczenie inży- 
niera Damlanc a, według którego najpomyśl- 
niejszą wysokość lotu wynosi 12 klm., wy- 
maga to hermetycznego zamknięcia kabiny. 

Próby, przewidywane są jeszcze w bie- 
żącym roku. 


— Znani prowokatorzy Jan Podhor- 
ski i St. Rosenberg, podpisani na odezwach 
rozrzuconych w Bytomiu, a szkalujących sto- 
sunki i armję polską — w czasie swej agitacji 
antipolskiej na rzecz Niemiec — zostali, jak 
nam donosi D. O. G. Kraków, aresztowani i 
odstawieni do ekspozytury wydz. lI. szt. w 
Sosnowcu. Prowokatorów niemieckich, jako 
b. oficerów polskich, wydalonych z armiji 
polskiej, czeka zasłużona kara. 


W środę, 80 marca o godzinie 7 wia- 
czorem „Incognito“, operetka. 


W czwartek, 81 marca o godzinie 7 
wieczorem „Ewa“, komedja w 8 aktach J. 
Szaniawskiego. Nowość. 


Żołnierza Wielkopolskiego nr. 11 w 
znaacnej części poświęcony został Naczelni- 
kowi Panstwa. Ilustracje Leona Prauzinskie- 
go stanowią zawsze walną jego ozdobę. 


Młynarz polski“. Ukazał się w powie- 
kszonej objętości nr. 5-6 „Młynarza polskie- 
go* za miesiąc marzec r. b., pozostający pod 
redakcją p. Kazimierza Walewskiego. Zeszyt 
zawiera szereg interesujących artykułów, 
wiadomości z dziedziny młynarstwa i zbo- 
żownictwa polskiego. Na treść numeru skła- 
da się: Bank zjednoczonych młynarzy pol- 
skich K. Wal. — Zanieczyszczenie ziarna 
młynarskiego, dr. M. Różański. — Młynar- 
stwo polskie w dobie obecnej i bliskiej przy- 
szłości, Wł. Pytlewski. — Posiedzenie za- 
rządu głównego Z. M.P. — Dział gospodar- 
czy Błędy w bodo ję i utrzymywaniu dro- 
biu, — Przegląd przgmysłowo-handlowy (zbo- 
żownictwo 1 zZ przemysłu węglowego). — 
Z oddziałów Zw. M. P. Dział prawno-infor- 
macyjny. Akces Związku Młynarzy polskich. 
Wiadomości urzędowe. Zapytania i odpowie- 
dzi. Kronika. Wiadomości zagraniczne. Z pi- 
śmienniectwa. Rynek zbożowy. Rynek pienię- 
żny. Ogłoszenia. 


Fr. Rawita Gawroński. „Król i carowa*, 
Powieść z końca XVIII wieku. Poznań- War- 
szawa. Nakład księgarni 5w Wojciecha. 

(2. s.) Nie potrzebujemy omawiać ob- 
szerniej wymienionej powyżej powieści uta- 
lentowanego autora, znają ją bowiem czytel- 
nicy Gazety Lwowskiej, w której odcinku 
drukowaną była w roku ubiegłym, zaznacza- 
my jednakże, że wyróżnia się ona interesu- 
jącym układem wątka, oraz bardzo równą i 
plastyczną charakterystyką ministrów i dwo- 
rzsn carowej Katarzyny i króla Stanisława 
Augusta. 


Z krainy mody. 


Wiosna idzie! 


(I) "Tegoroczny marzec spełnia najpię- 
kniejsze swoje tradycje i można mieć nadzieję, 
że następca jego, kapryśny kwiecień, nie zrobi 
nam zawodu, 1 wszystkim elegancjom, jakie 
przygotowujemy na jego przyjęcie, uezyni 
zadość, wiodące korowód pięknych dni sło- 
necznych. 

Kobieta lubi być zawsze przewidująca 
i przezorna, a szczególniej w kwestji mody 
i elegancji, więc też z chwilą pierwszych 
promyków wiosny, pierwszych pierwiosnków, 
ukazujących się jeszcze z pod śniegu, przy- 
gotowuje sobie stroje wiosenne. Nowe modele 
były oczekiwane z niecierpliwą ciekawością : 
wogóle, przed każdym „sezonem“ oczekuje 
się nowości senzacyjnych, © których krążą 
przedtem już przesadne pogłoski, ekazujące 
się najczęściej plotką, gdyż zwykle zwyciężają 
tradycje Sezonu ubiegłego, z małemi bardzo 
zmianami w linji ogólnej i w szczegółach. 

Więc tak jest 1 wtym roku, na wiosnę 
1921 r. Chociaż zapowiadano nam powrót 
spódnicy kloszowej, widzimy wciąż jeszeze 
trijumf linji prostej ; jeżeli suknie mają cza- 
sem więcej szerokości, sylweta, mimo to, 
pozostaje smukła, szczupła, subtelna, ze sta- 
nem, umieszczonym dość nisko, a nawet, jak 
chcą niektóre firmy, bardzo nisko. 

Obok kostjumu „tailleur“ i „trotteur“, 
o których pisaliśmy już w ostatniej kronice, 
do uzupełnienia garderoby wiosennej należy 
płaszcz. Bywają rozmaite. Jedne są trochę 
na modłę staroświecką, w rodzaju babcinych 
„carriek ów“, inne przytrzymują się wzoru 


— Konkurs na stypendja 42 funda- 
cji, ogłoszony pr ez Tymczasowy Wydział 
Samorządowy, znajdą interesowani w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru (ia- 
gety Lwowskiej. 

Znajduje się tam również ogłoszenie 
konkursu na trzy posagi z fundacji ś. p. Maks. 
i Fr. Ksaw. Siemianowskich. 


— Polskie Towarzystwo Politechni- 
czne. We środę dnia 30 marca o godzinie 
6:15 odbędzie się zebranie tygodniowe, na 
którem inż. Stefan Stec wygłosi odczyt 
podtyt. „O warunkach fabrykacji samolotów 
w Polsce". 


— Śłub p. Janiny z Kałachurskich 
Szymańskiej z p. Franciszkiem Szpytem, od- 
będzie się w niedziele, dnia 27 marca b. r., 
w kosciele 00. Bernardynów, o godz. 4-tej 
po południu. 


Ofiary i pokwitowania 
(Złożone w Administracji). 
Na plebiscyt Górno - Śląski: Dom pol- 
ski Wojniłów 2368 Mk.. Stanisław Huczko 


Borszczów 100 Mk.. Miejscowa komisja sza- 
cunkowa Zaleszczyki 1380 Mk. 


angielskiej prostoty — i te są najładniejsze 
i najułodsze w wygladzie—inne znow luźne, 
mają tormę trochę beezkowałą, wpadające 
z tyłu na pasek, na sposób bluzy marynar- 
skiej. Są też kombinacje z peleryną i bardzo 
ładne modele plaszczyków wciętych lekko 
w stanie, rozszerzonych u dołu 

Tutaj jedna uwaga: nie wszystko, CO 
sie widuje w sklepach konfekcyjnych we 
Lwowie, jest wyrazem prawdziwej mody. 
Pamiętać należy, że firmy tutejsze, pozosta 
jace w rękach ludzi, którzy przywykli Wie- 
dei uważać za alię i omegę medy, oraz za 
jedyne źródło zakupów, nadal pozostają pod 
wpływem stolicy małego obeenie państewka 
nad Dunajem. Więc o ile tam jeżdżą i przy- 
wożą modele, to już zawsze z drugiej ręki, 
bo szukają towaru tańszego („ Ausschusswa- 
ren*), a potem w wyborze tychże modeli, 
częstokroć bardzo przestarzałych, kierują się 
własnym gustem, wątpliwej wartości 1 w złym 
tonie. Szyk lwowski niema, niestety, nie 
wspólnego z szykiem paryskim, ani warsza- 
wskim — ani też z angielskim, który zawsze 
może służyć za wzór prawdziwej elegancji i 
prostoty. f l 

W ostatnich czasach pojawiły się na 
wystawach peleryny „capes“, które już za- 
granicą przestają nosić. Więc dlatego zape- 
wne wysyłają je do Polski... Widuje się 
również płaszcze i kostjumy z materjałów 
w krzyczące kraty — coś jakby koce czy 
materace... Cóż one mają wspólnego z pra- 
wdziwą elegancją, zarówno jak te płaszcze, 
zahaftowane całe w kwiaty i desenie ? 

Prawdziwa Paryżanka odznacza się tem 
ze na ulicę ubiera się nadzwyczaj skromnie— 
kostjum czy płaszez w kolorze ciemnym. 
„marynarskim*, czarnym, brązowym, krecim 
lub „beige“. Zwracanie na siebie uwagi na 
ulicy mieodpowiednim strojem, jest zawsze 
uważane za mauvats genre. 

Suknia, tak zwana „petite robe“, cieszy 
się wciąż względami kobiet i mody, to też, 
obok kostjumu, stała się dziś klasyczną. Jest 
to strój bardzo praktyczny, szczególniej teraz, 
w sezonie przejściowym, gdyż można ją łatwo 
włożyć pod płaszcz, pod paltocik, czy żakiet 
długi, lub luźny „sac“, tworząc tym sposobem 
całość, albo, w dnie cieplejsze, zarzuca się 
na nią tylko „ócharpe* futrzaną lub kołnierz. 
To też „sukienka* jest dziś ulubionem dzie- 
ekiem krawców, którzy wysilają całą swą 
fantazję i pomysłowość, by połączyć w niej 
prostote z elegancją, artyzmem i dobrym 
tonem. 

Fason ogólny jest wciąż koszułkowy, 
który nosi się podobno już od kilku sezonów, 
gdyż jest bardzo wygodny. Cechą charakte- 
rystyczną wczesnej wiosny są kołnierze pod 
szyję, które można jednak wyłożyć — oraz 
długie rękawy, rozszerzone u dołu na sposób 
rumuński. Jako materjał, najbardziej noszony, 
jest zawsze wełna, w szezególności „serge“ 
i „covercoat*. Naturalnie, że mowa tuo 
sukniach na codzień i na ulicę, wieczorem i 
do teatru robią się toalety z jedwabi „erópe 
de Chine*, koronek i t. d. 

Ale moda nie kończy się na płaszezach, 
kostjumaeli i sukniach: wydaje ona prawa, 
które rządzą strojem naszym „od stóp do 
głów". (PE 

A więc stopy: obuć nóżki dzisiaj nie 
jest rzeczą łatwą, bo ta wszystkie buciki, 
trzewiezki i pantofelki, które nęcą oczy nasze 
na wystawach, są, niestety, u nas bardzo 
drogie! Zagranicą obuwie już potaniało : 


W u RÓ A. 
Alicja Braddon. 


Podróż Jana Tregonnell. 


(Ciąg dalszy) 


— Proszę oddać te listy przed ósmą 
rano posłańcowi. Ma je odnieść podług 
adresów — powiedział zaspanemu lokajo- 
wi, który pojawił się na prywołujący go 
dzwonek. j 

— Aten list zanieś sam rano, o tej 
samej godzinie do pana Foy. , 

Pan Umpledby zagłębił się w fotelu i 
odetchnął jak po spełnieniu ciężkiej pracy. 
Udal się na spoczynek nieco uspokojony, 
żonie jednak nie powiedział nie o eałem zaj- 
ściu. Dość będzie nato czasu rano. niestety! 
nie obejdzie się bez płaczy, lamentów, spa- 
zmów i mdlenia! 

Pan Umpleby przyrzekł sobie, że znie- 
sie to wszystko z bohaterstwem, godnem 
Rzymianina. 

Wspaniałym gestem okrył się kołdrą, 
zgasił światło, a składając znużąną głowę na 
poduszce mruczał: — Nigdy go nie lubiłem, 
wszystko była robota kobiet, — Odwrócił 
się do ściany i ostatnią jego myślą przed 
zaśnięciem, było wspomnienie listu, wysła- 
nego do Foy a w tych słowach streszezonego: 
„Przyjdź do mnie jutro rano. Muszę z tobą 
pomówić*. 


9) 


Pan Umpleby wstał nazajutrz bardzo 
rano. Pomimo wytrzymałe nerwy, przecież 


u 


czekajmy. 
A narazie ograniczajmy się do obnwia ko- 
niecznie potrzebnego, jakiem jest n.p. bucik 
wysoki, pantofelek czarny, aksamitny, czy 
lakierek, trzewiczek biały na lato i prakty- 
czny półbucik brazowy. Możemy doskonale 
obejść się bez bucików, czy pantofelków 
czerwonych, w kolorze jasnego mahoniu lub 
wiśni rozgniecionej. 

Jest to chwilowy kaprys mody, 
bardzo en vogue w Paryżu przed dwoma łaty. 
podczas konferencji pokojowej. Teraz, gdy 
Już się tam znudził i opatrzył, pojawił się 
u nas jako „ostatnia nowość*. A dodać na- 
leży, że ta „ostatnia nowość“ jest u nas 
przeważnie w lichym gatunku 1 że wymaga 
pończoch w tymże kolorze, oraz, że nie jest 
odpowiednia do każdej sukni. Jeżeli więc 
ktoś ma pieniądze i chce je wydać na spe- 
cjalnie ładne obuwie, niech sobie sprawi 
wycięte pantofelki popielate iichowe  „gris- 
souris“ bardzo wytworne i eleganckie. 


Jana. 


GOSPODARSTWO [ HANDEL. 


Bibljoteka rolnicza. 


Bibljoteka Ministerstwa Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych zwraca się do ogółu in- 
teligentnego w Polsce z wezwaniem o po- 
moe w zaopatrzeliu jej w dzieła z wszystkich 
gałęzi nauk rolniczych i dziedzin z niemi 
związanych, w roczniki czasopism fachowych, 
mapy, wykresy i t. p. 

Szczególne znaczenia mają dla kibijo- 
teki dzieła dawniejsze, wyczerpane w handlu 
księgarskim, komplety roczników dawnych wy- 
dawnictw rolmiezych, leśniczych, ogrodni- 
czych, weterynaryjnych i ekonomicznych, 
sprawozdaania z działalności towarzystw i 
instytucyj, związanych z rolnictwem i posia- 
dających znaczenie historyczna. 

Złożone w Bibljotece Ministerstwo Rol- 
nictwa i Dóbr Państwowych skarby te staną 


Ze spraw polskich. 


(Depesze Polskiej Agencji Telegrałicznej). 


Z Warszawy. 


Warszawa. Dziś wraca z Ameryki do 
Warszawy poseł Jan Załuska, który z ra- 
mienia Z. L. N. brał udział w obradach 
Sejmu wychodźtwa polskiego w Ameryce. 

W stowarzyszeniu kupeów polskich 
odbyło się zebranie, na którem ciekawy od- 
czyt pod tyt. „Wrażenia z Górnego Sląska* 
wygłosił p. Schmid, sekretarz stowarzysze- 
nia. P. Schmid na krótko przed terminem 
plebiscytu odwiedził Górny Sląsk, celein na- 
wiązania kontaktu z tamtejszemi organiza- 
ej mi kupieckiemi. 


czuł w nich niepokój. Miał przed sobą ową 
rozmowę z niedoszłym swym zięciem, która 
nie mogła w żaden sposób być miła. 

Wszedł do jadalnego pokoju dokąd ka- 
zał wprowadzić pana Foy, kiedy się ukaże i 
popijając herbatę z małej, japońskiej fili- 
żanki pokrzepiał się przed niemiłą chwilą. 

Właśnie na progu ukazał się pan Foy. 
Na jego zwykle tak bladej twarzy, czer- 
wieniły się dwie plamy gorączkowych wy- 
pieków. 

Pan Umpleby spojrzał uważnie na 
młodego człowieka, zauważył, że usta mu 
drżały. 

— Przecież Bella nie zasłabła? — wy- 
mówił niepewnym głosem. — List pana za- 
niepokoił mnie. 

- To nie o Bellę chodzi, ale o pana. 
Kiedyśmy się poznali, mówiłeś mi pan, że 
jesteś zupelnie samotny na świecie. 

— Tak jest — potwierdził Foy. — Dla- 
czego porusza pan tę kwestję właśnie dzi- 
siaj ? 

— Oszukałeś mnie pan — rzekł Um- 
"pleby. 

— Dowiedziałem się. że pan ma sio- 
stre. 

Młody człowiek zmieszał się wido- 
cznie. Plamy na policzkach z czerwonych 
stały się sine, oczy wpatrywały się z prze- 
rażeniem w pana Umpleby. Trwało to chwilę. 
Zbierając całą siłę woli Foy opanował się. 

— QOdkryłeś pan moją tajemnicę — 
westchnął. Bardzo bolesną. Tak jest, nie przy- 
znałem się do mej siostry przed panem, ani 
przed nikim na świecie! Poeóż miałem od- 
krywać ranę mego serca przed obcymi? Mo- 


aż do nas zapuka fala taniości.| się podwójnie cennymi przez to, że będą do- 


ska 29), inna obligacja, której numer 1 
został jeszcze wylosowany. 

podczas gdy w posiadaniu prywatnem są one 
przeważnie niedostępne, nieraz poniewierają 
się na strychach, zapomniane i narażone na 
Zniszczenie. 


p: 

Telegramy P. A.” 
Założona z ofiiar prywatnych i z nie-| ——---— -—— a — |. 

wielkiej spuścizny po b. okupantach Bibijo- 

teka Centrali Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr 

Państwowych w Wórszawie liczy obecnie 

około 3000 tomów przewaznie treści specjal- 


nej i jest już niemałą pomocą dla prae fa- 
chuwych. 


Niepokoje w Czechach. 


Praga. Ceske Slovo donosi, że w 
nocnych Czechach przyszło do nowy 
munistyczuych niepokojów, Robotnicy 
mysłu metalurgicznego, co do których 
mysłowcy ogłosili lokant, obsadzili na 
sną rekę fabryki i domagają się zatr 
nia. Również w miejscowości Pomogłe 
wioły komunistyczne starały się ścią 
swoją stronę robotników i rozpoczęł 


| celu akcje. Ministerstwo spraw kk 
nych wysłało tam urzędników, którzy 
się poinfermować o sytuacji. W nieku 
mniejszych fabrykach w Podmokłem | 
tniecy wzbronili urzędnikom urzędnikom 
ścia do fabryk. Dzienmki donoszą, że 
zie udało się stłumić akcję komunistów, 

— Losowanie 4-procent. obligacyj. 

W uzupełnieniu komunikatu ogłoszonego w 

Nr. 67 Monitora Polskiego z 28 bm. Urząd | 

Pożyczek Państwowych wyjaśnia, że wyloso- 
wane numerze obligacji, 4 proc. pożyczki pre- 
mjowej nie sprzedane przed ciągnieniem do 
piątku każdego tygodnia, winny być w myśl 
okólnika Nr. 662 U. P, P. z 18 październi- 
ka 1920 przed odnośną placówkę sprzedaży 
zwróconą natychmiast Urzędowi Pożyczek 
Państwowych jako własność Skarbu Państwa. 
W razie omyłkowej sprzedaży przez placów- 
kę wylosowanej obligacji posiadaczowi w za 
mian ża nią wydaną zostanie przez Urząd 
Ppżyczek państwowych (Warszawa, Senator- 


Dalszy jednak jej wzrost wobec tru- 
dności skarbowych Państwa 1 ogromnego 
wzrostu cen książek, napotyka na wielkie 
przeszkody i jedynie tylko przy wydatnej 
pomocy społeczeństwa może być zabezpie- 
czony. Potrzeba zaś gromadzenia fachowych 
wydawnictw rolniczych dv użytku ogólnego 
jest tem większą, że obok Centrali Minister- 
stwa Rolnictwa i D. P. w Warszawie (Se- 
natorska 15) czynne są już Departamenty 
Rolniezo- Weterynaryjne przy Województwach 
i również wymagają zaopatrzenia w odpo- 
wiednie wydawnictwa. Bibljoteka Minister- 
stwa Rolnictwa i D. P. przekazywać będzie 
Departamentom R.-W. Wojewódzkim dublety 
książek i czasopism, które, niewątpliwie sze- 
rokim strumieniem z różnych zakątków kra- 
ju, dokąd wezwanie niniejsze dotrze, do niej 
napłyną. 


stępne dla ogółu, że będą mogło być wyko- 
rzystane w pracach samego Ministerstwa, 


Reakcjoniści rosyjscy niezadawo 


Praga. Wychodzący w Pradze org 
reakcjonistów rosyjskich Wola Rosji 
ża układ pokojowy zawarty w Rydze m 
Polską a botszewikami jest dla Rosji i 
rzystny, ponieważ oddaje pod władzę polsi 
145.000 klm. kw. ziemi i przeszło 6.00 
ebywateli, wśród ktorych Polacy liczą 
dwie 4 pre. Ponadto układ ryski niesł 
zwalnia Polskę od spłacenia części 
wego długu rosyjskiego, a nadto p 
jeszcze Polsce 50 miljonów rubli w z 


Moskwa. Radio. Rząd sowiecki 
domi? rząd rumuński o zamianowan 
twinowa pełnomocnikiem rosyjskim p 
kowaniach rosyjsko-rumuńskich w Rewlu 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcja nie bierze odpowiedzialności : 


KZ APOLLO 
X Od niedzieli 27 marca | 


m 
X 


Bytom. Generalny konsuł polski w 
Opolu p. Kęszycki wręczył w imieniu Rządu 
Polskiego międzysojuszniczej komisji rządzą- 
cej notę, w której Rząd Polski stwierdza, 
że Niemcy dążę do wywołania zaburzeń na | 
Górnym Sląsku. 

Rozruchy na G. Sląsku i zabnrzenia 
komunistyczne w Niemczech są najwyraźniej 
za sobą związane 1 popierane rzez rzą 
niemiecki celem uniemożliwienia prawidło- 
wego życia [a tiarenach plebiscytowych i 
wytargowania korzystniejszej spłaty odszko- 
dowań wojennych. 

Rząd Polski prosi o rozciągnięcie opie- 
ki nad zagrożonemi okolicami G. Sląska a 
ze swej strony zapewnia, że dołoży wszel- 
kich starań, aby zapobiedz rozruchom, 


Przepickna nowość włoska 
w 5 aktach 


» ZA POPĘDEM SZAŁU: 


e ze sławna mistrzynią ekranu 
x Franceską Bertin 
KKA XIX KXKXKKI 


Qzy to była także upośledzona is 
którą musiałeś pan kryć przed ludźm 

— To jakaś pomyłka - rzw F 
zwykłym swym głosem. — Nie byłem 
gdy żonaty. 

— Przepraszam, miałem w ręk 
metryki ślubnej, Gastona Foy z Gr 
ster. Nie mówmy o tem. Tyle tylko d 
jeszcze: nigdy nie byłem zadowolony z. 
boru mojaj córki, dzisiaj zaś mówię o 
nie oźenisz się pan z nią. Mój pa 
drzwi otwarte i.. żegnam pana, 

— To bardzo dziwne postępowa: 
nie Umpleby. 

— W każdym razie nie takie 
jak pańskie tajemnice. l 

Foy nie wymówił jnż ani słowa. Podj 
kapelusz i wyszedł chwiejnym krokiem, osz 
łomiony niespodziewanem zajściem. 

Przesunął się przez ogród jak 
i wchodził właśnie w bramę miste 
cionami arabeskami zdobną, kiedy ` 
łożył mu ciężko rękę na ramieniu. 

— Aresztuję cię pod zarzutem 
otrucia — padł urzędowy frazes. 
Foy podniósł oczy i spotkał 
ie przenikliwy wzrok detektyw 
Zrozumiał, że przegrał stawkę 


ja biedna siostra... upośledzona na umyśle... 
O! gdybyś ją pan zobaczył... tobyś się uli- 
tował nade mną... Przyznaję zresztą, iż ba- 
łem się, aby nieszczęście moje nie zamknęło 
mi drogi do szczęścia! Bałem się, że... 

— Trzeba było powiedzieć mi pra- 
wdę — rzekł pan Umpleby. surowo. — Do- 
wiedziałem się jeszcze, że parę dni temu, 
mieszkałeś z tą siostrą w Parminter i że ją 
stamtąd wywiozłeś. Dokąd ? 

Nad morze. 

— Do której miejscowości ? 

— Do Howcomb. 

Howcomb oddalone jest od Grandche- 
ster, o jakie pięćdziesiąt mil. 

— Czy jest tam sama? 

— Nie, ze znajomemi. 

Pan Umpleby podał kawałek papieru 
młodemu człowiekowi. 

— Siadaj i pisz depeszę do owych zna- 
jomych w Howcomb. Zapytaj poprostu: Jak 
się ma twoja siostra? Niech odpowiedź adre- 
sują tu, do mego domu. Dlaczego się wahasz ? 

— Dlatego, że pańskie żądanie, kryje 
w Sobie jakąć nieufność, która mnie obraża. 
Powiedziałem panu prawdę o mojej biednej| w sol 
siostrze. Dlaczego nie pozwoli mi pan zapo- 
mnieć e mojej niedoli, przynajmniej dzisiaj, 

— Nie, panie Foy. Muszę mieć dowód 
istotny, że pańska siostra żyje. Jak załatwi- 
my tę kwestję, przyjdzie kolej na następną. 

Foy zachwiał się i oparł się o krzesło. 

— Cóż takiego? wyszeptał pobladłemi 
ustami. 

— (hcę zapytać pana, co się stało z 
jego żoną i kiedy pan owdowiałeś? Trzy la- 
ta temu ożeniłeś się z Janiną Dawson. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


E Saee 


Naczeiny i odpowiedzialny red: 


STANISŁAW ROSSOWS 


mäite obwieszczenia. 


85/21. Przeciw niewiadomyim 4 życia 
a pobytu Wasylowi Lisowskiemu i 
i Lisowskiemu, gospodarzom z Ja- 
wilósł do sądu tutejszego Iwan Li- 
pozew o uznanie i wpis prawa wła- 
pn. Na podstawie pozwu wyznaczoną 
, audjencja do ustnej rozprawy na 
18 kwietnia 1921 o. godzinie 9 rano 
iżej wymienionym sądzie biuro nr. 4. 
trzeżenia praw wyżej wymienionych 
wia się kuratorem ad actum Stefana 
o z Jaworowa. Tenże kurator zastępo- 
dzie wyżej wspomnianych na ich 


Sąd powiatowy, Oddz. I 


, dnia 2 lutego 1921.  Z/U1 2—8 


68 21. Przeciw niewiadomemu z życia 
sea pobytu Michałowi Uhlan 1 nieobję- 
e spadkowej po ś. p. Wasylu Chla- 
niósł do tutejszego sądu Fedio Chlan 
a Starego pozew ù intabulację parcel 
podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
Rudjencja do ustnej rozprawy na dzień 
etnia 1921 o godz. 9 rano w poniżej 
nionym sądzie biuro nr. 4. (Celem 
ia praw pozwanych ustanawia się 
4 ad actum Ewę z Husirów Chlan 
va starego. Kuratorka ta zastępować 
nieobjętą masę spadkową i niewiado- 
ia i miejsca pobytu Michała Uhlana 
ej sprawie na ich koszt i niebez- 
two dopóki spadkobiercy i Michał 
sami w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nika nie zamianują. 

= Sąd powiatowy, Oddział I. 


„ dnia 1% lutego 1921. 2700 2—3 


I. 34588/1620. 2720 2—8 


I Ogłoszenie. 


W tutejszym obwodzie znaleziona zo- 
ota łyżka długości 15 em. z jedno- 
m krzyżem na końcu części wą- 
wdopodobnie łyżka ta służyła do 
liturgicznych. Łyżkę tę przysłał 
w r. 1916 jakiś żołnierz z frontu 
do domu. Pułk jego był wtedy 
polem. 
adamia się właściciela łyżki, aby 
roku począwszy od dnia trzeciego 
niniejszego zgłosił się do niżej 
anego sądu i dowiódł prawa własno- 
V przeciwnym razie łyżka ta będzie 
ała publicznej licytacji, a osiągnięta 
ta będzie złożona do kasy czesko- 
ej Republiki. 

Sąd powiatowy, Oddz. II. 
tonni (Czechy), dnia 6 kwietnia 1920. 


! Konkursa. 


7676 21 V. 
M Ogłoszenie konkursu. 


trzy posagi po 3.000 Mk. z fun- 
| p. Maksymiliana i Franciszka Ksa- 
Siemianowskich dla biednych mo- 
się prowadzących dziewcząt, córek 
n miast i miasteczek galicyjskich 
iem Lwowa i Krakowa, wyznania 
kiego, które 17 rok życia ukończyły, 

u życia nie przekroczyły w dniu lo- 
ja. Pierwszeństwo będą miały sieroty 
i matki, w braku zaś takich — 


2180 


zdanie posagów w drodze losowania 
7 maja 1921. Posagi niepełnoletnich 
łożone do depozytu sądowego. Osoby 
fundacji wyposażone nie mogą się 
ubiegać, 
ndydatki mają wnieść prośby do 
owego Wydziału Samorządowego, jako 
ozstrzygającej o dopuszez niu do lo- 
najdalej do dnia 80 kwietnia 1921 
zyć do nich: 1. Metrykę chrztu, 2. 
ctwo moralnosci, 3. Swiadectwo ubó- 
twierdzające wyrażnie, że rodzice pe- 
zmarli, względnie, że przy życiu po- 
i podające dokładnie ilość rodzeń- 
tentki, 4. Dowody, iż ojciec petentki 
zynalożnym do jednej z galicyjskich 
miejskich z wyjątkiem Lwowa i Kra- 


wów, dnia 18 marca 1921. 
[Tymczasowy Wydział Samorządowy. 


Piotrowski w. r. 
LJ 


Ko 2 _ AMM<A 4 


| 0 M lad 


LW. 8.421;V. 2129 
Ogłoszenie konkursu. 
Tymczasowy Wydział Samorządowy 


ugłasza konkurs na stypendja z następują- 
cych fundacji: 1. Karola Bielawskiego, 2. 
Leona Boznańskieg», 3. Antoniego Dydyń- 
skiego, 4. Aleksandra Kgierskiego, 5. Sa- 
muela Głowińskiego, 6. Józefa Grossa de 
Rosenburg, 7. Jarosławska, księżnej Anny 
ze Stambergów Ostrogskiej, 8. Kallira Majera, 
9. Stanisława Karzykiewicza, 10. Sabiny 
4 Pawlikowskich Korzelińskiej 11. Józefa 
Kosteckiego, 12. Krakowska zakordonowa, 
13. Antoniego Lukszandla, 14, Walerjana 
Łahocińskiego 12. Ignacego Marynowskiego, 
16, Marka Maiczyńskiego, 17. Gminy miasta 
Mikołajowa, 18. Księdza Freneusza Mokrzy- 
ckiego i tegoż matki Marji Mokrzyckiej, 19. 
Ludwiki Niezabitowskiej, 20. Ludwiki z hr. 
Borkowskich Niezabitowskiej, 21. Abrahama 
Oranża, 22. Fundacja Ożańska Marcelego 
Wincentego Leopolda Terleckiego, 23. Teo- 
dora Stanisława Paprockiego, 24. Franciszka 
Parzelskiego. 25. Bolesława Paszyca, 26. An- 
toniego Popkiewicza, 27. Mikołaja Poto- 
cklego, 28. Dr. Tytusa Przesmyckiego, 29. 
Ks Biskupa Józefa Aloizego Pukalskiego, 
30. Leopolda Rolanda dla uczniów szkół śre- 
dnich, 81. Rafała Russyana, 82. Księdza Wa- 
lentego Ryżuerskiego, 83. Jana Aloizego Lu- 
bicz Seterowicza, 84. Józefa Soleskiego, 35. 
Antoniego Józefa Spadwińskiegc, 36. Edwarda 
Adama hr. Stadnickiego, 87. Stypendja Suri 
sowerowskie, 38. Stupnickich i Jankowskich, 
89. Dr. Jana Towarnicki go, 40. Franciszka 
Korwina Zawadzkiego, 41. Andrzeja Zalcho- 
ckiego, 42. Jana Zurakowskiego. 

Szczególne warunki otrzymania stypen= 
djów z poszezególnych fundacji przeglądnąć 
można we Lwowie na tablicy ogłoszeń Tym- 
czasowego Wydziału Samorządowego, w in- 
nych zaś miejscowościach w kraju we wła- 
ściwym Wydziale powiatowym, nadto w Kra- 
kowie w Magistracie tamtejszym. 


Ze względu na obecną drożyznę nie- 


jest wykluczonem nadanie najwięcej zasłu- 
gującym kandydatom po dwa lub więcej sty- 
pendjów. 

Podania kompetencyjne, zaopatrzone 
w metrykę chrztu, względnie urodzenia, 
świadeetwo ubóstwa, dówody postępu w nauce 
z ostatniego ubiegłego półrocza szkolnego, 
ewentualnie także dowody posiadania szcze- 
gólnych warunków, obowiązujących w po- 
szczególnych fundacjach, wystosowane do 
Tymczasowego Wydziału Samorządowego, 
należy wnosić na ręce przełożonej władzy 
szkolnej (dyrekcji, rektoratu, dziekanatu uni- 
wersyteckiego) do dnia 20 kwietnia b. r. 


Lwów, dnia 12 marca 1921. 
Za Tymczasowy 
Wydział Samorządowy: 
Pazdro w. r. 
L. 540;V. 2781 
Ogłoszenie konkursu. ` 


Celem obsadzenia posady profesora ry- 
sunku i malarstwa, zastosowanego do potrzeb 
przemysłowych w państwowej Szkole prze- 
mysłowej we Lwowie, Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego ogłasza niniejszem 
konkurs. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
przewidziane ił: uposażeniu nauczy- 
cieli państwowych szkół średnich i zawodo- 
wych z dnia 15 lipca 1920 r., ogłoszoną 
w Nr. 65 Dz. Ustaw Rzp. P. z dnia 31 lipca 
1920 r. poz. 433 oraz 435. 

Podania zaopatrzone w 'dokumenty na- 
leży wnosić za pośrednictwem władzy prze- 
łożonej do Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
U MBC uajpóźniej do dnia 30 kwietnia 

r. 


Kuratorjum Okręgu Szkolnego Lwowskiego. 
Lwów, 18 marca 1921. 


Spadki. 


A. 778/80/6. Edykt wzywający dziedzi- 
ców, których pobyt nie jest wiadomy. Woj- 
ciech Zapała, rolnik w Rupniowie, zmarł 
dnia 29 lutego. Ostatnie rozporządzenie zna- 
leziono. W rozporządzeniu tem, syn spadko- 
dawcy Franciszek Znpała jest dziedzicem. 
Franciszka Zapałę, którego miejsca pobytu 
sąd nie zna, wzywa się, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia dzisiejszego 
zgłosił się w tym sądzie. Po upływie tego 
czasokresu odbędzie się rozprawa spadkowa 
przy udziale dziedziców, którzy się zgłosili 
i ustanowionego dla nieobecnego kuratora 
Jana Furtaka w Pasierbeu. 


Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Limanowa, 22 grudnia 1920. 2705 1—8 
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Wyroki prasowe. 


Pr. 68 21 2124 


W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
Że treść ezasopisma «„Barvkiwszczyna* nr. 4 
z dnia 24 marca 1921 r. w artykułach pod 
artykułami: 1. „Zakljaczenuja myra w Ryżi* 
w ustępach: aj od słów „Każemo wyrazno* 
do słów „widstupyły Poljakom“, b) od słów 
„tomu my spokijni* do końca artykułu, 2. 
„Switowyj myr i nowi branyci* w ustępach 
a) od stów „a zreszto* do słowa Wprawdzi*, 
b) od słów „ałe na ti hranyci* do słów 
„Schidnoi Hałyczyny*, e) od słów „to i todi 
do słów „do Rosii“, d) od słów „Dźczo na 
schid wid sei Hranyci- do końca artykułu, 
3. „Oleborobski nastroi* od słów (szpalta 2) 
„Wi kedajut sja“ do końca artykułu, 4. 
„Szezn howorjat polski ljudowci* w ustępie 
ostatnim zawierają znami na ad 1. zbrodni 
z $ 66 a) u. k. i występku z $ 808 i 810 
u. k., ad 2. zbrodni z $ 65 a) u. k.* ać 3. 
występku z $ 302 u. k., uznał dokonaną 
w dniu 23 marca 1921 konfiskatę za uspra- 
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu i wydał w myśl $ 498 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru- 
kowego. 


Lwów, dnia 24 marca 1921. 


Pr. 63 21 2642 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Ukraińskyj Wistnyk* 
nr. 44 z dnia 19 marca 1921 w artykułach 
pod tytułami: 1. „Prożjasnennja Serwskoi 
iajemnyci II.“ w estępach a) szpalta 8 „je 
osiilky* do słowa „stanowyszcza, szczo*, 
b) od słów „szezo terytorji. położeni* .do 
słów „wid neszczosnoho*, cy od słów 1. aż 
do „skłyhania* do słów „Hałyczynoju* i 2. 
dy szpalta 4 między słowami „na ruinach 
naddunajskoi monarchii* a słowami „Zhada- 
jemo tut szczo*, e) między słowami „prawno 
derzżawna odynycja* a słowami „Polszcza do 
teper*, f) od słów a me może* do słów „dlja 
nei neważni*, g) w zdaniu ostatniem arty- 
kułu, 2. „syła Kultury“ w eałości zawiera 
znamiona ad 1 zbrodni 2 $ 65 a) u. k., ad 
2. występków $$ 300 1 302 u k. uznał do- 
konaną w dniu 19 marca 1921 konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ca- 
łego nakładu i wydał w myśl $ 492 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pi- 
sma drukowego. 


Lwów, dnia 19 marca 1921. 


Pr. 64/21 2641 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Wpered* nr. 20 z dnia 
20 marca 1921 r. w artykule pod tytułem 
„A dnja“ „I ce, i te* w całości, zawiera 
znamiona występku z $$ 302 u. k., uznał 
dokonaną w dniu 18 marca 192! r. kon- 
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni- 
szczenie całego nakładu i wydał w myśl 
$ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 21 marca 1921, 


Pr. 65 21. 2638 
W imieniu Rzoczypospolitej Polskiej! 

Bac okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratora, przy tymże sądzie, 
że treść odezwy rozszerzanej we Lwowie, 
wydanej bez oznaczenia miejsca, druku i 
firmy drukarni i nakładcy zaczynającej się 
od słów (napisu) „Więźniowie polityczni do 
proletarjatu Polski“ podpisanej  Więźmowie 
polityczni z Powiska z Serbii“ Mokotowa 10 
pawilonu, z więzień Łódzkich, z Zamku lu- 
belskiego, z więzienia w Piotrkowie, w By- 
dzinie, Krakowie, z obozu w Dąbiu* z datą 
Warszawa w marcu 1921. zawiera znamiona 
zbrodni z § 58 ce) u. k. z § 65 a) u. k. uznał 
dokonaną w dniu 1% marca 1921 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu i wydał w myśl § 498 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego. 

Lwów, dnia 22 marca 1921. 


Pr. 67 21. 2718 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
iż treść artykułu wierszowego umieszczonego 
w czasopismie „Wpered“ nr. 21 z dnia 22 
marca 1921 r. w rubryce „na bizuczi temy“ 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


meee o e o -~ o o ooo o rr TIDE 


w całości łącznie z tytudem wiersza zawiera 
znamiona występków z art. V. u. z dnia 17 
grudnia 1862 Nr. 8 Dz. u. p. z 1868 r. i 
$ 302 u. k., uznał dokonaną w dniu 21 
marca 1921 r. konfiskatę za usprawiedli- 
wiuuą i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i wydał w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 22 marca 1921. 


Pr. 66/21 2717 
W inieniu Rzeczy pospolitej Polskiej! 


Sąd okręgowy karny wa Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
iż treść artykułów umieszczonych w czasopi- 
śmie „Ukraińskyj Wistnyk* Nr. 45 z dnia 
21 marca 1921 pod tytułami: 1. „Ukraiń- 
skyj inteligencji pid rozwahu* w ustępie 
fszpalta), 2. „Sprawa SŚchidnói Hałyczyny* 
w ustępach (szpalta 4) a) od słów „To samo 
powtoryło sia j: pry“ do słów „wczynky i 
perekonannja* b) od słów „bude wełykoju* 
do słów „łHłałyczyny ji“, 3. „dopysy z Kraju“ 
(w szpalcie 4) od słów .Ljudnist terpyt" 
do końca tej korespondencji, 4. Prawosłowne 
duchweństwo Wołoaymyr szczyny* w ustępie 
od słów .i czerez te ne“ do słowa  nasyl- 
stwa zawiera znamiona ad 1, 2 i 4 zbrodni 
z $ 55 a) u. k., ad 2. także z $ 65 b) u. k.. 
ad 3. występku z Art. V. ust. z 1% grudnia 
1863 r Nr. 8 Dz. u. p. z roku 1963 uznał 
dokonaną w dniu 21 marca 192} konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszezenie 
całego nakładu i wydał w mysi § 498 p.k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego. 


Lwów, dnia 22 marca 1921, E - 


 Amortyzacie. 


T. 74/21/2. Zarządzenie umorzenia pa- 
pierów wartościowych. Na wniosek Taube 
Kammeriuana w Przemyślu, podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienio- 
nych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć. Wzywa się po- 
siadacza tych papierów aby je w ciągu 
45 dni od dnia ogłoszenia przedłożył temu 
Sądowi; także inni interesowani mają zgło- 
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W ra- 
zie przeciwnym uznałby Sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone. Oznaczenie papierów  wartościo- 
wych: Kwit zastawniczy Kasy oszczędności 
miasta Przemyśla Nr. 2601 na 10 kor. za 
4 mosiężne lichtarze. 


Sąd okręgowy Oddział V. 


Przemyśl, 8 lutego 1921. 2679 

T. 775/193. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Pro- 
kuratorji Skarbu im. fund. msz. Jurka Ne- 
boraczka przy gr. kat. cerkwi w Petrance, 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych 
które wnioskodawcy miały zagiaąć; wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w 
ciągu 6 miesięcy od dnia pierwszego ogło- 
szenia zarządzeni. przedłożył temu sądowi; 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi, W razie przeci- 
wnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
te papiery wartościowe za umorzone. Ozna- 
czenie papierów wartościowych: Dwa 4 i pół 
procentowe listy zastawne Zemelnoho Ban- 
ku hip. we Lwowie z 27 marca 1912 Ser. 
IL Nr. 954 na 200 kor. i Ser. II. Nr. 953 
na 200 kor. oba ua rzez fundacji mszaluej 
Jurka Neboraka przy gr. kat. cerkwi par. 
w Petrance. 


Sąd okręgowy cywilny Oddz. VII. 


Lwów, dnia 24 lutego 1920. 8714 

Ne. 76,208. Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Zarządu ma- 
tku uprawnionych Gminy  chrześijańskiej 
w Borysławiu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji następujących 'rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych książeczek wkład- 
kowych przez Połski Bank przemysłowy, 
ekspozytura w Borysławiu wystawionych, 
opiewających na imię „Gmina' OChrześcijań- 
ska a to: Nr. 587, która obejmowała wkład- 
kę wykazujucą 2 duiem 81 grudnia 1919 
stan w kwocie 22.344 kor. 20 hal. Nr. 659 
z wkładką której stan z dniem 81 grudnia 
1919 wynosił 65.585 kor. 6% hal. Nr. 793 
z wkładką, której stan z dniem 81 grudnia 
1919 wynosił '84.168 kor. 77 hal. Opisane 
książeczki wkłądkowe zaopatrzone były za- 
strzeżeniem, że podpisuje ważnie Filip Le- 
wieki Nr. 811 z wkładką wykazującą w dniu 
31 grudnia 1919 Nr. 1018 z wkładkę wy- 
kazującę w dniu 81 grudnia 1919 stan w 
kwocio 589 kor. 58 hal. przeniesionej obe- 


cnie na Nr. 158%. Posiadczacza powyzszych 
ksiażeczek wzywa sie przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciagu 6 miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego cząsokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 
Sąd powiatowy, Oddz. TX. 

Drohobycz, dnia 7 lutego 1921. 2624 3—3 


Edykta 
w sprawie uznania za zmarłego, 


T. V. 811 19,4. Wdrożenie postępowa- 
nią celem uznania za zmarłego. Abraham 
Eljasz 2 im. Rosenberg urodz. 3 sierpnia 
1683 w Hucie przedborskiej syn Chaji Ro- 
senberg i nieślubnego ojca Leiba Emmera, 
według zeznań świadkow Izaka Goldberga 
i Jakóba Kerna pozostał jako jeniec w nie- 
woli rosyjskiej w Saratowie zajęty pracą 
w fabryce" wody sodowej zachorowawszy 
na tyfus plamisty oddany został do szpitala 
epidemicznego we wrzesnin 1915 r. i tamze 
w około 10 dni pózniej miał umrzeć ao 
śmierci jego zawiadomił świadków fabrykant 
wody sodowej, na zlecenie którego Izak Gold- 
berg zajął się pogrzebem powyższego Ro- 
senberga i pogrzebał go na cmentarzu izra- 
elickim nie oglądając jego zwłok w pace 
zabitych skutkiem zakazu rabina. Odtąd 
wszelka wieść o nim zaginęła. Gdy zatem 
przyjać naieży, że zachodzi ustawowe do- 
mniemanie z 3 24 |, 3 ust. cywiln. przeto 
wdraża się na prośbę żony ltty z Brandów 
Rosenbergowej z Woli domatkowskiej postę- 
powanie, celem uznania za zmarłego zaginio- 
nego a małżeństwa jego z Itta Brand za 
rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby udzielono sądowi lub adwoka- 
towi dr. Wachtlowi w Rzeszowie, którego 
się ustanawia obrońcą związku małżeńskie- 
go, wiadomości o powyż wymienionym. Za- 
ginionego wzywa się, aby przed niżej wy- 
mienionym sądem stawił się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej- 
szy na ponowną prośbę po dniu 81 sty- 
cznia 1922 rozstrzygnie 0 uznaniu za 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Rzeszów, 51 grudnia 1920. 2508 
T. 1316/20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Woźny 
syn Teodora i Jureny urodz. w Leśniowi- 
cach 20 lipca 189% rolnik ostatnio zamie- 
szkały w Leńniowicach służył pizy wojsku 
ukraińskim i brał udział w walkach polsko- 
ukraińskich w roku 1919 najpierw pod 
Lwowem skąd cofnął się z oddziałem swoim 
do Wołkowa a' następnie w ofenzywie na 
Lwów dotarł do Przemyśla. W tym czasie 
zachorował na tytus plamisty i jako taki 
został umieszczony z końcem 1919 w szpi- 
talu wojsk ukrainskieu w Brzeżanach. Od 
tego czasu bruk o nim wszelkich wiadomosci. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci po myśli 
24 L. 2 ust. cyw., względnie ustawy z dnia 
$1 marca 1918Nr. 128 Dz. p. p. Wobec tego 
na wniosek Mikołaja Woznego wdraża się 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zinarłą, Wiadomości o zaginionym 
nalezy udzielić sądowi, albo adw. dr. Józefowi 
Schmidtowi we Lwowie, którego ustanawia 
się kuratorem. Zaginionego wzywa się, aby 
się jawi} przed podpisanym sądem o ule żyje, 
lub winny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
1 czerwca 1922 sąd na ponowny wniosek 
wyda ostatecznie orzeczenie. 


Sąd okręgcwy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 10 stycznia 1921. 2727 


T. 362,20/8. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Marji z Dyezkow 
Markiewiczowej. Marja ż Dyczków Markiewi- 
czowa, gospodyni w Glinianach, wyjechała 
wraz z innymi ludźmi w r. 1915 do Rosji 1 
wedle zaprzysiężonych zeznań naocznych 
świadków zmarła tamże w roku 1917. Gdy 
wobec powyższego jest prawdopdobnem, że 
Marja z Dyczkow Markiewiczowa poniosła 
śmierć, przeto na prośbę jej męża Grzegorza 
Markiewicza Stefana wdraża się postępowa: 
nie, Celem udowodnienia zaszłej śmierci 
zaginionej. Wydaje się przetoogólne wezwa- 
nie. aby uwiadomiono sąd albo kuratora p. 
dr. Grubera, adwokata w Zkoczowie, aż do 
dnia 15 września 1921 r. o zaginionej. Po 
upływie powyższego czasokresu i po prze- 
prowadzeniu i po podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, 25 listopada 1920. 2398 
T. 3882/20/8. Wdrożenie postępowania 

| celem uznania za zmarłego. Iwan Wsiaki co- 
fnął się z wojskiem ukraińskiem w r. 1919 

na Ukrainę i tam wedle zaprzysiężonych ze- 

< znań naocznego świadka Iwana Kowala za- 
chorował Iwan Wsiaki na tyfus i leżał w 
wagonie kolejowym w miejscowości Wesełyj 
lut i jak później słyszał, miał Iwan Waiaki 


umrzeć, Gdy zatem przyjąć należy, że zacho- ` 


dzi ustawowe domniemanie z $ 24 L. 2 u. c. 
i$ 112 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p., przeto na prośbę brata 
jego Jacka Wsiakiego wdraża się postępowa- 
uie, celem uznania Jacka Wsiąkiego za zmar- 
lego, zaginionego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato- 
rowi p. dr. Kitajowi, adwokatowi w Zło- 
czowie, którego ustanawia się zarazem obroń- 
cą węzła małżeńskiego, wiadomości o powyż 
wymienionym. Gdyby Iwan Wsiaki mimo to 
żył, wzywa się go, aby przed niżej wymie- 
nionym sądem się stawił lub winny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na 


ponowną prośbę po dniu 15 wrzesnia 19%1 Į P 


rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, 25 listopada 1920. 2714 


T. 507203. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Dmytro Stefa- 
nów z Jaktorowa pow. Gliniany powołany 
został w r. 1914 do służhy wojskowej, do 
dzis nie wrócił i wszelki slad o nim zginął 
a przesłuchany pod przysięgą świadek Jakób 
Hustreich zeznał, że słyszał od jakiegos z 
kulegów Slefanowa, że tenże został zabity 
kąło Przemyśla w wrześniu lub październiku 
1914 r. Gdy zatem przyjąć należy, że za 
chodzi ustawowe domniemanie z $ 1 i 
ustawy z dnia 31 marca 19Ł8 Nr. 128 Dz. 
p. p., przeto wdraża się na prośbę Parańki 
Stefanów postępowanie, celem uznania Dmy- 
tra Stefanowa za zmarłego zaginionego, a 
małżeństwa jego z Parańką Stefanów zawar- 
tego za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato- 
rowi p. dr. Naglerowi, adwokatowi w Zło- 
czowie, ktorego ustanawia się zarazem obroń- 
cą węzłśń małżeńskiego, wiadomości o powyż 
wymienionym. Gdyby Dmytro Stefanów mimo 
to żył, wzywa się go, aby przed niżej wy- 
mienionym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej- 
s2y ma ponowną prośbę po dniu 15 września 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, 27 grudnia 1920. 2715 


T. 508/20 3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Semko Bodnar z 
Jaktorowa pow. Gliniany, powołany został 
w r. 1914 do służby wojskowej do dziś nie 
wrocił, a przesłuchana pod przysięgą Kseńka 
Bodnar zeznała, iż opowiadał jej znajomy 
Maksym Hałuszka, że w czasie jakichś walk 

| został Semko Bodnar ciężko raniony i on 
jako sanitet sam go opatrywał i od tego 
czasu wszelki ślad pe nim zaginął. Gdy za- 
tem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie z $ 1 i 2 ustawy z dnia 81 
marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., przeto wdraża 
się na prośbę Anny Bodnar postępowanie, 
celem uznania Semka Bodnara za zmarłego, 
zaginionego, a małżeństwa jego z Anną Bo- 


dnar zawartego za rozwiązane. Wydaje się. 


przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądu 
wi lub kuratorowi p, dr. Gruberowi, adwo- 
katowi w Złoczowie, którego ustanawia się 
zarazem obrońcą węzła małżeńskiego, wiar 
domości opowyż wymienionym. Gdyby Sem- 
ko Bodnar mimo to żył, wzywa się go, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w innysposób uwiadomił o swem ży- 
ciu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 września 1921 roku rozstrzygnie v 
uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Złoczów, dnia 27 grudnia 1920. 2716 


T. 407/205. Zarządzenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Jura Jakiwczuk 
s. Nykoły, urodzony dnia 10 marca 1879 
w Kluczowie wielkim, pow. Peczeniżyn, przed 
wojną tamże zamieszkały, ożeniony od dnia 
11 lutego 1902 z Ahafją ze Stefanów, od- 
szedł w czasie ogólnej mobilizacji gg sierpniu 
1914 na wojnę światową, popadł w niewolę 
rosyjską, skąd pisywał żonie a ostatnią kar- 
tkę pisał- 8 listopada 1911 poczem wszelki 
słuch o nim zaginął. Wedle zaprzysiężonych 


zeznań świadka Hryhora Furyka z Wino-| Nr 


gradu, przebywał on razem z zaginionym 
Jurą Jakiwczukiem Nykoły w r. 1919 w nie- 
woli rosyjskiej przez kilka miesięcy w miej- 
seowości Fiumena, a po odparciu bolszewi- 
„| ków przez armję Kołczaka, przewieziono ich 
do miasta Tobolsk i osadzono w koszarach 
„Drużynnych*, gdzie Jakiwczuk z końcem 
r. 1949 zachorował na tyfus i z końcem 
grudnia 1919 zmarł. Swiadek pogrzebał trupa 
Jąkiwczuka w towarzystwie Stefana Krykły- 
wycza ze śniatyńskiego powiatu. Gdy zatem 
prawdopodobnem jest, że wymieniona osoba 
zmarła, zarządza się na wniosek Ahafji ze 
Stefaków Jakiwezuk z Kluczowa wielkiego 
postępowanie celem udowodnienia śmierci 
wymienionej osoby, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o za- 
ginionym sądowi albo p. adwokatowi Szy 
pajle w Peczeniżynie, którego ustanawia się 
kuratorem. Jurę Jakiwezuka s. Nykoły wzy- 
wa się o ile żyje, aby stawił się przed pod- 


oł adwokatowi w Kołomyji. 


t 


pisanym sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po anin J sierpnia 1921 jednako- 
woż nie wczesniej jak w 3 miesiące od 
dnia ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
urzędowej*, po przeprowadzeniu i po podję- 
ciu dowodów rozstrzygnie sąd na ponowny 
wniosek o dowodzie zaszłej śmierci. 


Sad okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 12 marca 1921. 2697 

T. 408/20,4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. [wan Fedorczuk 
Stefana, urodzony 15 listopada 1887 w Ostro- 
wcu, pow. Kołomyja, ożeniony od 19 listo- 
ada 1912 z Warwarą z Tymków, odszedł 
w sierpniu 1914 z 15 pułkiem dragonów na 
wojnę, pisał zonie ostatni raz w lecie 1915 
z Wiednia i od tego czasu wszelki słuch 
pe nim zaginął. Wywiady żony zaginionego 
w biurze wywiadowczem (Czerwonego Krzyża 
pozostały bez odpowiedzi. Gdy zatem można 
przyjąć, że istnieją warunki ustawowego do- 
mniemania śmierci w myśl $ 24 1l. 3 u. e. 
i § 1 ustawy z 81 marca 191» Dz. p. p. Nr. 
128 zarządza się na wniosek Warwary Fe- 
dodorczak postępowanie celem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą i ogłasza się przeto 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o za- 
ginionym sądowi lub kuraratorowi i obrońcy 
węzła małżeńskiego p. dr. Jurkiewiezowi 
Iwana Fedorczaka 
syna Stefana wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dat 
znać o sobie. Po dniu 1 lipca 1921 jedna- 
kowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 
urzędowej* sąd na ponowny wniosek orzeknie 
o uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu mał- 
żeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 18 listopada 1920. 2467 

T. 417/204. Stefan Dańczak, urodzony 
7 stycznia 1888 w Kosztowy, jako zołnierz 
zaginął 1 wrześnią 1914 w bitwach na fron- 
cie rosyjskim i odtąd nie daje wiadomości. 
Gdy wobec tego jest prawdopodobne, że 
osoba wymieniona poniosła śmierć, zarządza 
się na wniosek Anny Danczakuwej postępo- 
wanie, celem udowodnienia jej śmierci | uzna- 
nie małżeństwa za rozwiązane a zarazem 
ogłasza się wezwanie, ażeby do pół roku 
od ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ sądąwi 
albo p. dr. Gangbergowi adw. w Przemyśiu 
którego ustanawia się kuratorem, udzielono 
wiadomości o zaginionym. Po upływie tego 
terminu sąd na ponowną preśbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Przemyśl, 18 lutego 1921. 2350 

T. VI. 11/21/14. Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zinaiłego. Jan Sty- 
rylski, syn Jana i Agaty, rolnik ze Sidziny, 
pow. Podgórze, urodzony tamże 1584, przy- 
dzielony 1914 do 13 pułku piechoty, według 
poświadczenia urzędu gminnego w Sidzinie 
nie daje znaku życia od roku 1914. Gdy za- 
tem można przyjąć, że zachodzą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
$ 1 ust, z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz u. p. 
zarządza się na wniosek Jakóba Styrylskiego 
postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi- 
nionym sądowi. Jana Styrylskiego wzywa się 
aby stawił się przed podpisanym sądem, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
1 września 1921 sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu ża zmarłego. 


Sąd okręgowy cyw. Oddz. VI. 


Kraków, dnia 19 stycznia 1921, 2547 

T. VI. 862202. Zarządzenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Józef To- 
karz syn Stanisława i Zofji, rolnik z Ko- 
bielnika, pow. Wieliczka, urodzony tamże 
1878, przydzielony 1914 do 158 bataljonu 
pospolitego ruszenia nie daje znaku życia od 
maja 1918. Gdy zatem można przyjąć, że 
zaistnieją warunki ustawowego domniemania 
śmierci w myśl $ 1 ust. z 31 marca 1918 
. 128 Dz. u. p. zarządza się na wniosek 
Marji Twardosz postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą a zarazem ogła- 
sza Się wezwanie, ażeby udzielono wiadomo- 
ści o zaginionym sądowi. Józefa Tokarza 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 15 września 1921 sąa na pono- 
wny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział VI. 


Kraków, dnia 19 stycznia 1921. 2550 

T. VI. 29,21,2. Zarządzenie postępo: 
wania celem uznania za zmarłego. Stefan 
Wojciech Jacenty 8 im. Jastrzębski, syn Sta- 
nisława i Stefanji, fryzjer z Krakowa, uro- 
dzony tamże 1887, przydzielony 1914 do 16 
pułku obrony krajowej, według zeznań Ed- 
warda Baji z Krakowa został ranny na polu 
walki pod Sopanowem nad Ikwą 5 czerwca 


- 


1916 . od tego czasu nie ma o nii 
mości. Gdy zatem można przyjąć, że 
warunki ustawowegu domniemania 
w myśl $ 1 ustawy z 51 marca 18 
128 Dz, u. p. zarządza się na wni 
toniny Jastrzębskiej postępowanie 
uznania wymienionej osoby za zma 
razem ogłasza się wezwanie, ażeby 
wiadomości o zaginionym sądowi. 
Wojciecha Jacentego Jastrzębskieg 
się, aby stawił się przed podpisany. 
lub w inny sposob dał znać o sobie 
15 września 1921 sąd na ponowny 
orzuknie ostatecznie o uznaniu za 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział 
Kraków, dnia 10 lutego 1924. 


T. V. 5213. Wdrożenie postęp 
celern uznania za zmarłego. Karol Dobri 
ski urodzony 4 listopada 1585 w Konoy 
ce pow. Tarnopol powołany du wojsk; 
brał udział w wojnie światowej- do 
do niewoli rosyjskiej, a od r. 1918 n 
o sobie żadnej wiadomości, co stwierd 
świadczenie zwierzchności gminnej w 
kówae z 20 grudnia 1920 r., Oraz ze 
Emilji Dobrowolskiej pod przysięgą z 
Gdy zatem należy przyjąć, że zachod 
mogi ustawowe domniemania śmier 
wdraża się na prosbę żony jego Julji 
wolskiej postępowanie, celem uzni 
zmarłego a związku małżeńskiego za 
zany. Wydaje się przeto ogólne 
aby udzielono sądowi lub kuratorow 
bowskiemu, adwokatowi w Tarnopol 
rego równocześnie ustanawia się 
węzła, małżeńskiego wiadomość 0 
nym. Karola Dobrowolskiego o i 
wzywa się, aby przed niżej wymier 
sądem stawił się lub w inny sposób 
domił o życiu. Sąd tutejszy na p 
prośbę po dniu 30 września 1921 rozs 
0 waiosku. , 


Sąd okręgowy, Oddz. V. 
Tarnopol, 25 lutego 1921. 


T. 40220/3. Wdrożenie poster 
celem uznania za zmarłego. Emilja Bo 
ska w Łące wniosła o uznanie jej mę 
mona Sorokowskiego za zmarłego. Z 
wnioskodawczyni i świadka Teodo 
kowskiego Tymkowicza wynika, 
Sorokowski jako szeregowiec 89 p 
udział w listopadzie 1914 w bitwie 
łaszowem koło Krakowa i od tego cz 
ginął, zachodzi więc domniemanie, 
żyje. Na podstawie ustawy z dnia 
1918 r. Nr. 128 Dz. p. p. wdraża 
powanie celem uznania za zmarł 
mona Sorokowskiego. Wydaje się 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądi 
kuratorowi p. àr. Reizesowi w 
wiadomości o powyż wymienionym. i 
na ponownie wniesioną prośbę pc dn 
kwietnia 1922 r. rozstrzygnie 0 uznani 
zmariego. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Sambor, dnia 6 marca 1921. 
ę 
T. 310/204. Wdrożenie postęp 
celem uznania za zmarłego. Fesia 
wniosła na wdrożenie postępuwania, C 
uznania jej teścia Hrycia Iwaniuka z Ju 
ki wyżnej za zmarłego. Z zeznań | 
Andrzeja Kloba, Iwana Kloba Stasi 
dryka i Łucia Nestora wynika, że Hry 
niuk jako jeniec cywilny umarł n 
1916 r. w Zbarażu. Na podstawie 
dnia 16 lutego 1888 Dz. p. p. Nr. 
ża się postępowanie celem uznania 
łego Hrynia Iwaniuka. Wydaje się 
ogólne wezwanie, aby udzielone sąd: 
kuratorowi dr. Rosenbergowi, adwoką 
Turco, wiadomości o powyż wym 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dn 
dziernika 1921 r, rozstrzygnie o uzn 
zimarłego. 


Sąd okręgowy Oddział V. 
Sambor, 16 lutego 1921, 


R 


T. 370'20/8. Wdrożenie post 
celem uznania 2% zinarłego. Anna 
wniosła na wdrożenie postępowania 
uznania jej męża Mikołaja Pukajły 
łego. Z zeznań świadka Wasyla 
syna Andrzeja wynika, że Mikołaj | 
przebywający jako jeniec w niewoli 
skiej w dniu 14 marca 1918 w Baszty. 
Cherzońskiej powiat Aleksandrowski 1 
napadu band bolszewickich zabity. 
ustawy z dnia 16 lutego 1883 roku 
Dz. p. p., wdraża się postępowanie 
uznania za zmarłego Mikołaja Pukaj. 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby. 
no sądowi luk kuratorowi p. dr. Mau 
Bonhardowi w Samborze, wiadomośc 
wyż wymienionym. Sąd tutejszy na 
prośbę po dniu 1 października 192 
strzygnie ouznaniv za zmarłego. 

Sąd okręgowy Oddział V. 


Sambor, 16 lutego 1921. 


a 
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T. 688 20/3. Zarządzenie postępowania 
i uznania za zmarłego zaginionego. Onu- 

ij syn Ilka. urodzony 19 maja 1550 
nieszkały w Miłowaniu Sp. 'Tyśmieniea, 
any ogolną mobilizacją do wojska austr. 
statnią wiadomość o sobie listem pisa- 
swej żony Anny w grudniu 1915r. 
soli rosyjskiej nieznanej jej miejscowo- 
Od tego czasu nie ma o nim Żadnych 
mości. Gdy zatem zachodzi ustawowe 
iemanie śmierci tegoz wdraza się na 
Anny Babij postępowanie celem uzna- 
zmarłego zaginionego. Wiadomośći o 
onym należy udzielić sądowi lub adwo- 
wi dr. Włodzimierzowi Mandyczewskie- 
w Stanisławowie. którego ustanawia się 
ratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. 

rego Babija wzywa się, aby przed pod- 
sądem jaw'ł się lub w inny sposób 
omił o swem życiu. Sąd tutejszy na 
aprośbę po dniu 10 października 1921 
zygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 
nisławów, 27 stycznia 1921. 2654 


T. 525/208. Wdrozenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Chornał 
podarz z Manajowa pow. Złoczów, powo- 
został w r. 1914 do austr. służby woj- 
rej brał czynny udział w bitwie pod Prze- 
dostał się do niewoli rosyjskiej, skąd 
nie wrócił i wszelki ślad po nim za- 
Stwierdza poświadczenie urzędu gmin- 


8 


Chornał. Gdy zatem przyjąć uależy, że zacho- 
dzi ustawowe domniemanie z $ 24 ust. eyw. 
i ustawy z dnia 51 marca 1918 Dz. p: p. 
Nr. 128, przeto wdraża się na prośbę Marji 
Marji Chornat postępowanie, celem uznania 
za zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi, lub 
kuratorowi dr. Sternschussowi, adwokatowi 
w Złoczowie, którego się zarazem ustanawia 
obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o 
powyż wymienionym. Gdyby Jan Chornał 
mimo to żył, wzywa się go, aby przed niżej 
wymienionym sądom stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu Sąd tutej- 
Szy na ponowną prośbę Marji Chornał po 6 
miesiacach od dnia ogłoszenia tego edyktu 
orzeknie o wniosku na uznanie zaginionego 
zmarłym. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Złoczów, 19 czerwca 1920. 2711 


T. 567/20/3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Stefana Grabow- 
skiego. Stefan Grabowski gospodarz z Jele- 
chowiec pow. Złoczów, jako żołnierz przy 
wojsku ukraińskim wraz z eofającymi się woj- 
skami ukraińskiemi wyjechał w głąb Ukrai- 
ny, do dzię nie wrócił, przesłuchany pod 
przysięgą świadek Piotr Siurko zeznał. iż 
spotkał się ze Stefanem Grabowskim w Win- 
nicy i poszli do szpitala. W dwa tygodnie 
później zmarł w tym samym szpitalu Stefan 
Grabowski na dyzenterję i świadek widział 


jest prawdopodobnem , że Stefan Grabowski| gdzie znów razem byli zajęci w spółce dla 


poniósł śmierć przeto na prośbę Michała 
Joporowskiegó wdraża się postępowanie Ce- 
lem udowodnienia zaszlej śmierci zaginione- 
go. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd albo kuratora dr. Schwa- 
gera, adwokata w Złoczowie aż do dnia 15 
września 1921 o zaginionym. Po upływie po- 
wyższego czasokresu i po przeprowadzeniu i 
pc podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte 
o dowodzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy oddział IV. 
Złoczów, dnia 21 grudnia 1920. 2401 


T. IV. 12/19;/9. Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania Sranisława Oleksego za 
zmarłego. Stanisław Oleksy z Bobrownik 
małych, powołany do słuzby wojskowej 
w czasie mobilizacji w r. 1914 przy 98 pp. 
w Josefstadt w Czechacu, wyruszył następnie 
na front rosyjski i w tym oddziele wojsko- 
wym brał udział w walkach w ciągu roku 
1914 i 1915. Dnia 2v sierpnia 1915 jak na- 
stępnie doniósł swej żonie, Stanisław Oleksy 
dostał się do niewoli rosyjskiej, a z kart ko- 
respondencyjnych, które pisywał do zony, 
wiadomem było, że przebywał w Rumnie 
w gubernji Połtawskiej, a następnie w Kijo- 
wie. W Rumnie świadek Adam Kuczyński, 
iak zeznał, spotkał się ze Stanisławem Ole- 
ksym, gdzie obydwaj zajęci przy robotach 
rządowych na stacji kolejowej przebyli przez 
rok, następnie wydzieleni z większego od- 


dostarezania towarów dla wojska. W Kijowie 
Stanisław Oleksy zachorował na tyfus, 
a przewieziony do szpitala, w kilka dni pó- 
Źniej, a mianowicie w dniu 28 października 
1917 r. umarł, Świadek Adam Kuczyński, 
odwiedzając Stanisława Oleksego w szpitalu, 
przybywszy ostatni raz w odwiedziny do 
niego, nie zastał go już żywym — tylko 
wskazano mu trupa Stanisława Oleksego zło- 
żonego w trupiarni, którego świadek dobrze 
rozpoznał. Wskutek starań świadka, Stani- 
sław Oleksy został pochowany według obrzą- 
dku katolickiego na cmentarzu, a wypadek 
jego śmierci został zanotowany w Urzędzie 
parafjalnym kościoła katolickiego w Kijowie. 
Zofja Oleksy, żona Stanisława, dowiedziawszy 
się o śmierci męża, starała się ù metrykę 
śmierci jego lecz z powodu wypadków wo- 
jennych we wschodniej części kraju i stanu 
rewolucyjnego w Rosji, starania jej nie osią- 
gnęły pożądanego skutku. Gdy wobec powyż- 
szego jest prawdopodobnem, że osoba wymie- 
nivna poniosła śmierć, zarządza się na wnio- 
sek Wiktorji Oleksy postępowanie celem udo- 
wodnienia zaszłej śmierci. a zarazem ogłasza 
się wezwanie, aby do dnia 75 lipca 1921 r. 
albo sądowi, albo p. adw. dr. Emilowi Psar- 
skiemu, którego ustanawia się kuratorem 
udzielono wiadomości o zaginionym. Po upły- 
wie tego terminu i po przeprowadzeniu do- 
wodów sąd orzeknie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


jo w Manżjowie i pozostała żona Marjal trupa Grabowskiego. Gdy wobec powyższego I działu jeńców, zostali przesiedleni do Kijowa! Tarnów, 17 listopada 1920. 2584 3—8 
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Gazeta Gdańska 


ZE TSR. AEC. g =o ore 


Najstarsze pismo codzienne w W. M. Gdańku, 
bardzo rozpowszechnione na Pomorzu 
i Kaszubach, wychodzące już od 31 lat. 


Filja w Tczęwie dla Polski 


ulica Dworcowa nr. 1. 


Prawdziwe vérgé combustible 
t zw. egipskie 


TUTKI ! BIBULKI CYGARETOWE 


przedwojennej jakości 


Sak 15m | 


Gazeta Gdańska posiada tyle zalet, że jest 
bardzo wskązaną do zamieszczania ogłoszeń. 
Jeśli szułacię kupna, sprzedaży, posady, 
służby, zguby, jeśli się chcecie wzbogacić 


l Ogłaszajcie w Gazecie Gdańskiej !!! 


baczność! W Polsce Gazetę Gdańską za- 
mawiać można w każdym urzędzie pocztowym. 


na rzecz Towarzystwa '’ 
= Szkoły Ludowej = 


0000000000 
ocaQac ce o ec 


- pudelka lalsylikautatni. — 
Prawdziwe, gdy bez przerwania 
banderoli T. S. L. pudełka, otworzyć 

nie można! 


peracji radykalna pomoc dla najzastarzal- 
ych i najniebezpieczniejszych cierpień przepn- 
linowych u pańów, pań i dzieci! 


roszę żądać prospektu gratis i franko od 
jalisty patent. bandaży przepuklinowych, 


M. Frellicha, Lwów, ul. Gródecka I. 35, 


we własnym domu. 


- Dla pań różnego rodzaju bandaże przepukli- 
) sporządza kobieta pod jego nadzorem. 


Ważns uznanie 


Wielce Szanowny Kolego! 


Każdy lekarz i hig enista, który postawił sobie za 
cel zmniejszenie liczby operacji chirurgicznych, musi spo- 
tkać się z uznaniem jako dobroczyńca ludzkości. W szcze: 
gólności dotyczy to dziedziny cierpień pachwinowych, gdyż 
doświadczenie uczy, iż większa część tych chorych, podda- 
jących sie operacji, umiera niż po operacji przychodzi de 
zdrowia. Musi więc przyjść do tego, by chorych takich le- 
czono bez operacji. W szczególności ten sposób terapii, 
zdaje się cieszyć o wiele lepszymi wynikami niż dotych- 
czasowe metody operacyjne. 

Z pomiędzy wielu metod, w najnowszych cłasach 
używanych, a mających na celu uzdrowienie cierpiących 
na przepuklinę kiszkową bez zastosowania opesacyi, by 
ominąć w ten sposób niebezpieczeństwa, metoda p. M. Frei- 
licha we Lwowie, prowadzi najs-ybciej i najskute- 
czniej do cela. Jest rzeczą koniecznie potrzebną, by tę 


Fabryka: Lwów. Sakramentek 1. 16. 


riększego lekarza i higjenisty dzisiejszej doby 
dla lekarza przepuklinowego M. Frailicha. 


Nasz honorowy członek M. Freilich, rybitny lekarz 
klinowy we Lwowie, odznaczony naszym dyplumem 
wym za zasługi naukowe w dziedzinie lecznictwa 
m medalem ua III międzynarodowej wystawie, otrzy- 
łaśnie załączony dokument, przesłany na jego ręce 
ż naszego prezydenta honorowego prof. dr. med. 
arda Reicha, dyr. i wiceprezydenta cesarskiej L. C, 
demii. List ten opiewa: 


i kwiatowe 


'HÓWKI ASBESTOWO-CEMENTOWEJ 
PY, GONTÓW, WAPNA, GIPSU 


I Innych materjałów. budowlanych 
dostarczają natychmiast 


Horszowski i Ska 


w, Bourlarda ul. 3. (boczna ul. Batorugo) 


AaSICN 


Kospodarcze, warzywne 


metodę wytłumaczono w niedawno temu wydanej broszurce, 
wzięto poważnie pod rozwagę, aby zapomocą jej, wielu sete 
kom ludzi przywrócić zuwełnie zdrowie i oszczędzić im 
niebezpieczeństwa krwawej operacji. 
. Uważam za obowiązek mój wyrazić publicznie te 
moje głębokie przekonanie. 
Z szacunkiem 


Dr. med. phil. sciemt. et lit. Reith. 


niwersitets-Prof, ete. 
Nieuports-Bains w Belgji, 19 stycznia 1907, 


poleca skład nasion 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, ul. Rutowskiego 3. 
Cenniki na żądanie opłatnie! 


wezwanie wierzycieli. 


.. Fabryka papieru eygaretowego przedtem Zygmunta 
Weisera Tow. ake. w Sassowie wzywa wszystkich wierzy- 


|cieli aby najdalej do dnia 15 kwietnia br. zglostli swe 


istniejące pretensji wraz z dowodami w kancelarji adwo- 
kata Dr. Włodzimierza Godlewskiego we Lwowie 


i pl. Marjacki L. 7. 


B I KSU benzynowe, ropowe, K amienie młyńskie, Walce, 


Diesla, elektryczne, Lo- Kaspry, Perlaki, Turbiny, 
komobile, Maszyny parowe, | Motory wszelkiego rodzaju, 
Gatry każdej wielkości, szybka | Lokomobile, Gatry, poleca: 
dostawa, fachowa porada po-| „PILOT Lwów, ulica Bato- 
leca „Pilot“ Lwów, Batorego 4. | rego 4, 


PRAWDZIWE 


vérgé combustible 


Bibułki cygaretowe 
= w kiążeczkach = 


i tutki hygieniczne 


z WATA 


Prawdziwe tylk 
7 a e Miem „S Z A B E L K A“ 


Fabryka: Lwów, Sakramentekal 10. 


pujcie Miijonowkę! 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul Czarnieckiego 12, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. 
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